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p rz y jm u ją  się z& o p ła t ą
*op. 6, za 2-krotne kop. 9, za S-krotne kop. 1 2 —Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nic zvrac y się. — "We vszyatkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników "Warszawskich.

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs.4. — Kwartalnie rs. 2 .— 
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię 
cznie kop. 5 — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Kucznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 
Miesięcznie kop. 80.

D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I w roku przyszłym będzie wychodził według legoż samego jak dolęd
programu, w tymże formacie i po tejże same] cenie, a mianowicie: ,.c o

W  W arszawie, z roznoszeniem : rocznie rs. 8 kop. 60; — półrocznie rs. 4 kop. 30, kuailalm e is. -

k ° Pl!a  "tacjMh pocztowych w Królestwie a w Cesarstwie w poczlamtach petersbareskim i m o-
skiewskim, oraz w urzędach pocztowych w Odessie, W iln ie i  Grodnie z p iz e s j  ę .  i ocznie i P- ,
półrocznie rs. 4 kop. 60; — kwartalnie rs. 2 kop. 30; — miesięcznie kop. 8U. ,.8r j

Pragnący odbierać D Z IE N N IK  pocztą w kopertach, dopłacają oprocz tego w krolestw ie: ^ czn ie  i s r  4, 
półrocznie rs. 2, kwartalnie rsr. 1, zaś w cesarstwie: rocznie kop. 80, półrocznie kop. 40, kwartalnie kop. -O,

m,C Prenumerata ?w W arszawie przyjmuje się w  głównym kantorze Dyrekcji obu Dzienników W arszaw­
skich, przy ulicy Miodowej Nro 487, również jak i w innych upoważnionych do tego miejscach.

Pragnący prenumerować w  cesarstwie, mogą nadsyłać pieniądze wpiost <lo lly iekcji.

Za granicą można prenumerować D Z IE N N IK  W A R S Z A W S K I.
W  Prusach -  w e wszystkich u r z ę d a c h  pocztowych po cenie 12 ta l , 2 4  srgr. rocznie.
W  państwach należących do związku pocztowego n iem ieckiego,-także w e wszystkich uizędach poczto­

wych po cenie 15 tal. 11 srgr. , , u , . ■,
Szwajcarii i W łoszech  — za pośrednictw em pogranicznych urzędów pocztowy ch I rus lub związku

pocztowego n ie m ie c k ie g o -z  dopłatą do powyższych cen porta od granicy do miejsca przeznaczenia.
W e  Francji — za pośrednictwem p. Collin w Paryżu komisanta gazet, lub urzędów pocztowych pruskich

w Kolonji i Saarbrucken.     , ,
Obok tego, można otrzymyw ać D Z IE N N IK  \Y7 A R S Z A W S K I w prosi z Warszawy pod opaską za opłatą: do

Berlina,Poznania, W iednia, Krakowa, Lwowa. Drezna, Monackjum po kop. 2 od pojedynczego numeru; do
Paryża, Florencji, Neapolu po kop. 5; do Zurieliu po kop. 6.__________________ __
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PRZRWODNTK W A R SZ A W S K I. _____________

DZIAŁ URZĘDOWY
W a r s z a w a ,  

d n ia  2 3  ^rtidaaia i i  S ty c z n ia ] .
Inspektor Szkot M iasta  W arszawy , podaje do wia­

domości pp. Kupców oraz Rodziców i Opiekunów prak­
tykantów kupieckich, iż zapis uczniów do tutejszej Szko­
ły  N iedzielno-Handlowej na drugie półrocze roku szkol­
nego 186°/, odbywać się będzie w dniu 8 (2 0 ) Stycznia 
1 8 6 7 , od godziny 8 do 12 przed południem w grraehu 
Gimnazjum II.

R zą d  Gubernjalny Wars~awski. — Konsensa na em- 
fiteutyczne posiadanie placów w  mieście W arszaw ie po 
duchowieństwie- zakonnem i świeckiem w zawiadywaniu 
Skarbu zajętych, obejm owały tak powierzchnię jako i 
szczegółowe wymiary tychże placów, w miarach rozmai-

tych, jakkolwiek dawniej w użyciu będących, obecnie 
jednak nie mających żadnego urzędowego znaczenia. 
Celem przeto wprowadzenia nieodzownej pod tym  
względem jednostajności, Rz^d Gubernjalny oznajmia 
niniejszem, że każdy ogłaszający się bądź o wydanie 
nowego, bądź o odnowienie pozyskanego konsensu, 

i  obowiązany jest złożyć obok innych dowodów, szczęgó- 
1 łow y plan sytuacyjny posiadanego placu, przez jedne- 
! go z wykwalifikowanych jeom etrów sporządzony, a przez 

inżyniera miasta W arszaw y poświadczony. Podziałka, 
szczegółowe wymiary i obliczenie powierzchni placu  
sporządzone być winny w miarach rosyjskich, dla poró- 

! wnania zaś z wymiarami w poprzednich konsensach za- 
inteszozonemi, dodaną ma być podziałka na łokcie pol­
skie ze wskazaniem w tychże, łokciach tak szczegóło­
wych wymiarów jako i ugólnąj powierzchni całego  
placu.

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

HISTORJA,
ja k ic li b y ło  w ie le  p od czas p ow stan ia .

(dokończenie. *)
*To mówiąc, dygnęła nisko i wyszła trzaskając 

drzwiami.
Jeszeze szumiało mi w uszach po rozmowie z iurją 

galicyjską, gdy drzwi znowu otworzyły się , wszedł 
mężczyzna.

— H a! m y ś lę  sobie, będą kułaki i guzy, trzymajmy 
się kąta.

Nieznajomy poszedł ku mnie i niemieckim akcen­
tem , w yrzekł:

— ' jestem  Dubski.
Gdyby nie s e r jo  twarz tego pana, byłbym się rozśmiał 

serdecznie, powstrzymując się jednak ukłoniłem  się.
—  Pan wiesz kto jestem ?
— Pan Du..bski, rzekłem.
—  Co2 krzyknął wąsala namarszczywszy czoło, 

ja k  pan wymawiasz?
Nic nie odrzekłem.
— Pan znasz m ię , powtórzył.

* )  Patrz Nr. 2 8 0 , 2 8 2 , 2 8 6 ,1 , 2 i 3.

— N ie! nie znam, ale cieszę się że będę mógł po­
znać tak ciekawą osobę.

— Za pozwoleniem. Nie ciesz się pan zawczasu, 
tu  panie będzie krew, tak  krew. Pan rozumiesz ?

— Nie rozumiem panie.
— Pan mię obraziłeś. Nie jestem i nie byłem ko­

chankiem pani K., nie dawałem jej żadnych prezen­
tów. Znam pannę Lucynę, jako damę uczuciową, mi­
łą  i uczciwą, kto ją  krzywdzi, mnie krzywdzi, za krzy­
wdę mścić się umiem.

Kiedym jednak nie odezwał się zupełnie, Dubski 
siadł, obejrzał laskę i machając nią, zawołał:

— Umiesz pan strzelać?
— A pan ?
— Ja  się pana pytam.
Tu zbrakło mi cierpliwości. Zerwałem się z kana­

py i z całą pasją w yrzekłem :
— Mój szanowny panie Dubski, do scen szynkowych 

nie przywykłem, karczm arskiego obejścia nie znam. 
Kto pan jesteś, co pan odemnie żądasz, nie zrozumia­
łem. Wiem tylko tyle, że podobnych panu wyrzuca 
się za drzwi, lub jeżeli godni są tego, strzela z mmi.

— O to właśnie przyszedłem prosić, rzekł s k io -
mnie galicjanin. . , , ,

— Bardzo dobrze. Racz pan zatem przysłać do 
mnie jakiego trzeźwiejszego człowieka, który po ludz­

ku mówić umie, porozumiemy się. Skończyłem. Ze­
chciej pan zostawić mnie w spokoju.

Dubski ukłoniwszy się wyszedł.
W krótce postanowienie moje było stanowcze wy­

nieść się jak  najprędzej z przeklętego miasta, pożegnać 
niegościnną ziemię "na zawsze, na którą bodajem ni­
gdy więcej nie wchodził.

Pieniędzy nie wiele miałem, zgromadziwszy więc 
co było, zamierzyłem sprzedać żydkom, tym  praw dzi­
wym opiekunom nędzarzy i wychodźców.

Ledwiem stąpił na ulicę, spotykam pannę Lucynę, 
obronić Się było niepodobna, więc tedy jako cielę o- 
fiarne, z pochyloną głową, dążę z nią ku znienawidzo­
nemu hotelowi podolskiemu.

Przyszliśmy, przywitani przez siostrę ironicznym  
uśmiechem i dość pogardliwem schyleniem głowy.

— Chciałeś pan uciekać, rzek ła  rozbierając się z o- 
krycia Lucyna.

Kiedym milczał, groźnie zaw ołała:
— No! cóż nie raczysz pan odpowiedzieć?
— Sądzę, że już dość najadłem  się przyjemności 

lwowskich, czas wrócić do kraju.
— Doprawdy? któż temu winien jeżeli nie pan 

sam. Zapewne pisała Paulinka?
— Jak a  Paulinka?
— Niby to nie wiesz: ta  biedaczka, która ostat-



Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żelaznej 
Falryczno-Łod:kiej podaje do w iadom ości, że z pow o­
du obniżenia się w alu ty  zagranicznej, kupony od A kcij 
T ow arzystw a, niezifleżnie od w yp ła ty  brzęczącą m onetą, 
w ekslam i oraz u domów handlow ych w skazanych za gra* 
n icą, w ypłacane b ędą  B iletam i B ankow em i, nie po k u r­
sie sta łym  poprzednio ogłoszonym , lecz w edług  codzien­
nego kursu  G iełdy W arszaw skiej.

. - . -------- - - m u  r t l T I f i i f f T i i n f r m u t n r

Rozporządzenie ministra sprawiedliwości cesar­
stwa. N a mocy a rt. 51 , najwyżej zatw ierdzonego w  d. 
19 październ ika 1865 roku postanow ienia względem  
w prow adzenia w  w ykonanie reform  sądow ych z dnia 20 
łis topada  1864 roku, m in ister spraw iedliw ości upow a­
żniony został do po łączenia i znoszenia dotychczaso­
w ych sądów  1-ej i 2-ej instancji, z oddaw aniem  ich 
spraw , w razie  potrzeby, innym sądom  takiejże in s tan ­
cji. Ń a  tej zasadzie i ze w zględu n a  m ałą  ilość nieza- 
łatw ionych spraw  pozostałych w dw óch w ydziałach izb 
sądow ych stołecznych, m inister spraw iedliw ości uznał 
potrzebę przyystąp ić  teraz do skoncentrow ania w  p ie rw ­
szych w ydziałach czynności pomienionych izb. A  prze­
to , sporządzone na  tych zasadach przepisy dla po łącze­
n ia  1-ch i 2-ch w ydziałów  izb sądow ych petersburskiej 
i  m oskiew skiej, m inister spraw iedliw ości p rzes ła ł rz ą ­
dzącem u senatow i do ogłoszenia ustanow ionym  porząd- 
kiem. (Siew. Pocz.)

DZIAŁ NIEŁBZĘDOWY
W arszaw a, 

d nia  23 © r u d n ia  (4  Stycznia^.
Dzienniki dzisiejsze przynoszą nam  treść  te ­

legraficzną mów noworocznych cesarza N apo­
leona i W ik to ra  E m anuela , k tóre poniżej zn a j­
d ą  czytelnicy. Cesarz N apoleon, którego now o­
roczne mowy do c iała  dyplomatycznego, nie­
gdyś by ły  oczekiwane z n a p rę ż o n ą 'n ie c ie rp li­
wością, ograniczył się na w ynurzeniu życzeń i 
nadziei u trzym ania pokoju. Ponieważ cesarz 
N apoleon w mowie tej zupełnie pom inął zaw ikła- 
n ia na  W schodzie, m ożna z tego wnosić, iż m o­
carstw a porozum iały się co do pozostaw ienia 
samej Porcie zała tw ien ia jej sporów z sąsiada­
mi i w łasnem i poddanym i, ograniczając się na 
udzielaniu  jej dobrych rad. l a k ą  postaw ę mo­
carstw  w różył a r ty k u ł Timesa, powtórzony przez 
Jour. de St. Pet. i Hus. Inw. a dowodzący, że 
in terw encja m ocarstw  w Turcji je s t  niepo­
trzebna, i że m ocarstw om  przesta ło  ju ż  chodzić
0 utrzym anie jej całości. Co do dobrych rad , 
udzielonych Porcie przez F rancję i A ustrję, aby 
sp e łn iła  żądania Serbji i s ta ra ła  się zaspokoić 
swych słow iańskich poddanych, P e rta , ja k  do­
noszą, udzieliła odpowiedź księciu serbskiem u, 
iż  nie od niej w yłącznie zależy spełnienie jego 
żądań, ale także  od m ocarstw  poręczających, 
obiecując przytera przedłożyć wym agania se rb ­
skie konferencji mocarstw . Nie wiadomo, czy 
serbow ie zechcą czekać na dotrzym anie obietnic 
tu reckich . Tymczasem w A lbanji wszyscy sło- 
w ianie tureccy sto ją pod bronią i lada chwila
kieni goni a panu jednak przysyła pieniądze z War­
szawy.

Zakończenie.
Przebrzmiał już głos powstańczych pieśni po lasach

1 miastach, ucichł brzęk kos i wystrzały ręcznej bro­
ni, gdzie niegdzie zaledwie błąkały się kupy zbrojne 
żyjące rabunkiem —■ dowódcy pobiegli ku Francji, 
Szwajcarji i Anglji, szukać szczęścia w dobrem ożenie­
niu lub zdobywać bohaterskie laury w dziewiczych 
borach Ameryki, zasłona kryjąca blask polskiego na­
rodu opadła — na miejscu tych wielkich czynów' — 
cóż? Interes osobisty i zdrada, wielkie imiona, roz­
głośni bohaterzy.... Poliszynelle z papierowym lau- 
rem i _  wszystko przeszło jak sen, nie zostawiwszy 
nawet wspomnienia. Krew lała się nie dla narodu, 
lecz dla fakcji, spełniano ofiary — dla pojedynczych 
ambicij — co było najdzielniejszego, uajbitniejszego, 
co tylko czuło silnie wszystko przeznaczone na ozdo­
bę narodu w przyszłości, padło; —jądro narodu stra­
cone — kraj w 100 letnią co najmniej zapadł apatję— 
na grobie męczeńskim. Szwajcarzy profani, zawiedli 
taniec bezecny! Z owych przeszłych,^ wiekiem nie 
pożytych, posągów, zeszliśmy na stopień znikczemnie- 
nia. — Zwierzchnia warstwa narodu, ta dumna ary­
stokracja, ci szkarłatni palatyni, wzięli za cel i pod­
stawę życia, za akt wiary dwa wyrazy.- Saltavit et
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może wybuchnąć powstanie, jeżeli można wie­
rzyć doniesieniom wiedeńskiego dziennika Z u -
kun/t.

Pochlebne słowa wyrzeczone przez cesarza 
Napoleona na noworocznem przyjęciu do arcy­
biskupa paryzkiego, tern więcej mają znaczenia, 
że m-gr. Darboy wcale niema ultramontańskich 
usposobień, i z tego powodu nienajlepiej widzia­
ny jest w Rzymie.

Układy prowadzone w Rzymie przez p. To- 
nello i podczas świąt nie doznały przerwy, a we­
dług Opinione, w kwestjach religijnych są na u- 
kończeniu. W najtrudniejszej kwestji, zmniej­
szenia liczby biskupów we Włoszeah, kurja 
rzymska zrobiła ustępstwa. Za to Watykan u- 
porczywie odrzucał układy co do kwestij poli­
tycznych, które wszakże jedynie mogłyby dać 
rękojmję spokoju we Włoszech.

Odpowiedź Wiktora-Emanuela na noworocz­
ne życzenia deputacji parlamentu, wynurza tak­
że nadzieję pomyślnej przyszłości, zalecając u 
miarkowanie i wykazując potrzebę armji.

W Prusach w dniu nowego roku, obchodzony 
był zarazem sześćdziesięcioletni jubileusz woj­
skowej służby króla pruskiego, o czem sprawoz­
danie znajdą czytelnicy poniżej.

Wiadomości z Grecji donoszą o ukonstytuo­
waniu się nowego gabinetu pod przewodnictwem 
p. Kumunduros, należącego do stronnictwa wiel­
ko-greckiego.

Stan rzeczy w Meksyku utrwala przekonanie, 
że cesarz Maksymiljan i bez pomocy francuzów, 
długo potrafi się utrzymać na tronie. W M e­
ksyku odzywają się liczne głosy przeciwko mię- 
szaniu się Stanów Zjednoczonych do wewnętrz­
nych spraw tego państwa, a godnem jest uwa­
gi, że pełnomocnicy Stanów Zjednoczonych pp. 
Sherman i Campbell, opuścili Meksyk i udali 
się do Nowego Orleanu oczekiwać na nowe in­
strukcje, z powodu, jak donoszą, że zastali 
w Meksyku mało sympatji dla Juareza. Sta­
nowisko cesarza Maksymiljana polepsza się 
przez walki pomiędzy jego współzawodnikami, 
które coraz gwałtowniejszy przybierają chara­
kter.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Paryża.

Wiadomości telegraficzne.
* P a ryż , 1 stycznia. M onitor donosi: Podług tele­

gramu otrzymauego z N ow ego Jorku, prezydent 
Johnsohn udzielił statkom francuzkim też same 
w obrębie Stanów Zjednoczonych prerogatywy, jakie 
służą statkom unji. Na zasadzie dekretu ogłoszone­
go w Monitorze 28-go zeszłego miesiąca, flaga ame­
rykańska uwalnia się odtąd od wszelkich opłat za 
prawo żeglugi. ( Wolffs T. B .)

* Paryż , 1 stycznia. Monitor wieczorny ogłasza 
następującą mowę, którą cesarz Napoleon miał przy

plaeuit. Inteligencja, to średnie a najszersze mrowi­
sko, krzyczy pełną piersią: panem et circenses i podli 
się — historja tylko na całym zbutwiałym gmachu — 
kładzie Baltazarowe: „Mane-Teket-Fare!!

Powstanie upadło, owa wielka wrezbrana trzydzie- 
stokilkuletnim przyborem rzeka cofuęła się do swego 
łożyska, sączy się cichym ponikiem, zostawiwszy po 
sobie piasku trochę i b ło to !!

Taki był rezultat działań z r. 1863, Polska poczę­
ła w lesie, by zginąć na ... gałęzi!

Stało się!
Po upadku ogólnym, los pojedynczych tułaczy zde­

cydowany został —- wypędzeni z Austrji, poszli do 
Francji, do Włoch, Turcji, Anglji i Ameryki — prze­
gnani za nieuszanowanie praw gościnności, lub zmu­
szeni nędzą— spłynęli do rezerwoaru szumowin i bru­
dów' wszelkiego gatunku — do poczciwej a nierozsą­
dnej... Szwajcarji. _

We Lwowie zapełniły się więzienia; usłużnosc o- 
bywateli, z każdym dniem dostarczała świeżą listę 
kwalifikujących się do aresztowania. — Pan X. jako 
przedownik obywateli lwowskich, słowa dotrzymał. 
W kilka tygodni po opowiedzianych wypadkach, znala­
złem się ... w kozie — w kryminale!

Cześć wam obywatele — galicjanie; cześć wam... 
lwowianki!

dzisiejszem przyjęciu ciała dyplomatycznego w Tui- 
lerjach: Początek nowego roku daje mi sposobność 
do wyrażenia moich życzeń za trwałością tronów' 
i pomyślnością ludów. Spodziewam się, że wchodzi­
my w nowy okres pokoju i zgody, i że wystawa po­
wszechna przyczyni się do uspokojenia namiętności 
i do zbliżenia wzajemnych interesów. Dziękuję ciału 
dyplomatycznemu za jego życzenia i proszę go ażeby 
był przy rządach tłómaczem moich uczuć przyjaciel­
skich.—Na życzenia złożone przez arcybiskupa pa­
ryzkiego, cesarz odpowiedział: Jeżeli widzę na czele 
duchowieństwa paryzkiego prałata tak oddanego in­
teresom religji i państwa, jeżeli widzę, jak popiera 
on wszędzie słowem i czynem wielkie zasady wiary, 
miłosierdzia i pojednania, wtedy mówię do siebie, że 
modły jego powinny być przez Niebo wysłuchane. Są 
one dla Francji dobrodziejstwem, dla mnie zaś no- 
wem źródłem pociechy i nadziei. (Tamże).

* Florencja, 1 stycznia. Król odpowiedział depu­
tacji parlamentu, która składała mu w imieniu tego 
ostatniego życzenia noworoczne, mniej więcej w na­
stępujących wyrazach: Oby nowy rok przypomniał 
włochom, którzy są odtąd pewni niepodległości oj­
czyzny, o poprawieniu porządku wewnątrz i o po­
mnożeniu pomyślności powszechnej. W okresie po­
koju, w który wchodzimy, nie przestaniemy poświę­
cać armji naszą troskliwość. Armja nie tylko nie­
zbędną jest do pilnowania tej niepodległości, do osią­
gnięcia której tak wiele przyczyniła się; jest ona 
także niezawodną rękojmją bezpieczeństwa wewnętrz- 
nego, żywiołem dla zjednoczenia moralnego i dla te­
go wychowania obywatelskiego, które czyni ludy 
zręcznemi, silnemi i uzdolnionemi do uskuteczniania 
wielkich rzeczy. (Tamie).

* Ateny, 30 grudnia. (Wiadomość urzędowa). 
Nowy gabinet został ukonstytuowany w następujący 
sposób: Kumunduros, prezes, oraz minister spraw 
wewnętrznych i tymczasowo sprawiedliwości; Botza- 
ris, minister wojny; Trikupis, spraw zagranicznych; 
Kehaya, skarbu; Kristopulos, wyznań; Lombardo, 
marynarki.—Fregata ruska przywiozła tu 1,200 ko­
biet i dzieci kandjoekich. (Tam ie).

* Londyn, 1 stycznia. Z wykazu finansowego za 
rok ubiegły okazuje się, że dochody państwa prze­
wyższyły blizko o 1%  miljona fun. ster. obliczenie 
p. Gladstona. (Tam ie).

* Berlin, 2 stycznia. Nordd. A. Z. donosi: Pro­
jekt konstytucji związkowej obejmuje w sobie 13 roz­
działów, z 69-ma paragrafami. Za podstawę stosun­
ku głosów do rady związkowej przyjęto podział gło­
sów in  plenum  dawnego parlamentu niemieckiego. 
Utrzymanie żołnierza w wojsku związkowem wynosi 
w przecięciu 225 talarów. Wyłączenie urzędników 
od podatku, zaprojektowano dopiero dla przyszłego 
sejmu, a nie dla teraźniejszego parlamentu. ( Wolffs 
T. B .)

* Berlin, 2  stycznia. Prov. Corr. pisze: Uroczy­
ste ogłoszenie o objęciu w posiadanie księstw nadel- 
bańskich, oraz terytorjów darmsztadzkich i bawar­
skich, ma wkrótce nastąpić. {Tamie)

* Madryt, 2-go stycznia. Marszałek Serrano zo­
stał aresztowany. Upinione zapewnia, że więzień 
ten przewieziony został do Fernando Po. ( Wolffs 
T. B .)

* P aiyi, 2-go stycznia. Monitor zastanawiając 
się w buletynie nad wypadkami r. 1866, kończy na- 
stępującemi słowy: Stosunki Francji z wszystkiemi 
mocarstwami nie mogą być bardziej zadowalniające- 
mi i więcej przyjacielskiemu. Rok 1867 rozpoczyna 
się pod pomyślną wróżbą. Bułetyn powiada, że dal­
sza ewakuacja Meksyku ukończoną będzie z począt­
kiem marca, jakiekolwiekby były decyzje cesarza Ma- 
ksymiljana. (Tamie.)

* Bukareszt, 2-go sty znia. Senat doręczył swój 
adres, który podobnie jak adres izby deputowanych, 
wynurza nadzieje co do przyszłości kraju. Książę 
podziękował za przyrzeczoną pomoc przy odrodzeniu 
kraju i za naturalizację jego ojca —Do Galaczu 
przybyły obstalowane przez księcia Kuzę cztery ka- 
nonjerki. {Tamie.)

* A t’n y , 3 I go grudnia. Ministerstwo Bulgarisa 
ustąpiło w skutek wyboru deputowanego z stronnic­
twa opozycyjnego, p. Crestenitis na prezesa izby- 
Nowozamianowany gabinet jest zwolennikiem wielko- 
greckich idei i przemawia za stanowczo nieprzyjazną 
polityką’przeciwko Turcji. {Tamie.)

* ( C z a s o p i s m a  w k r ó l e s t w i e  p o l ­
s k i e  m). W roKu bieżącym będą wychodziły w V»Tar" 
szawie następujące 33 czasopisma (1 w ruskim, a 32 
w polskim języku): a) gazety codzienne: 1) WarszaiV~ 
ski Dniewnik (w języku ruskim); 2) D ziennik War­
szawski; 3) Gazeta Policyjna; 4) Gazeta Warszaw­
ska; 5) tygodniowy do niej dodatek K o r e s p o n d e n t  
orlniczy, handlowy i przemysłowy; 6) Gazeta Polska;



7) G azeta handlow a; 8) K u r je r  W arszaw sk i;  9) 
K u rje r  Codzienny;—b) tygodniki: 10) G azeta  L e k a r ­
ska; 11) Gazeta R olnicza; 12) P rzeg ląd  K ato lick i;  
13) Tygodn ik  Ilu strow an y;  14) P rzy ja c ie l D zieci; 
15) W ędrowiec; 16) Opiekun D om ow y;  17) K łosy;  
18) Z orza; 19) T ygodn ik  L ekarsk i;  20) Przegląd  
tygodniem y  życ ia  społecznego; 21) K lin ik a ;  22) Izra e­
lita; 23) Bluszcz; 24) T ygodn ik  M ód; c )  dw utygo­
dniki: 25) Z w iastu n  E w angeliczny  (*); 26) K ółko  
D om owe; d ) czasopisma miesięczne: 27) Bihljoteka  
W arszaw ska; 28) Pam iętn ik N aukow y; 29) E kon o­

m ista; 30) tygodniowy do niego dodatek M erkury; 
31) P rzeg ląd  Techniczny; 32) P am ię tn ik  T ow arzy­
stw a L ekarskiego  i 33) K u r je r  Św iąteczny, wycho­
dzący w niedziele i dnie świąteczne. Oprócz tego, 
dwa czasopisma będą wydawane na prowincji: K u rje r  
Lubelski w Lublinie i Ł odzer Zeitung  (w języku pol­
skim i niemieckim) w Łodzi. W ubiegłym roku by­
ło 40 czasopism, z których przestały wychodzić: 
km iotek, R o d zin a , B a za r , G azeta T ea tra ln a  i  M u ­
zyczna  i Goniec L eśn y  i  W iejski; ukazały się zaś no­
we: K lin ik a , G azeta L ek a rsk a  i Izrae lita . Z tego 
krótkiego rysu widać, jak Warszawa rozwinęła się 
na polu dziennikarstwa, szczególnie zważywszy, że 
w początku 1861 r. wychodziło tu tylko 10 czaso­
pism. Na prowincji zaś, z wyjątkiem dwóch wspo- 
PUiionych wyżej organów, wychodzą tylko D zien n ik i 
G u b e r /ja ln e , zawierające wyłącznie dział urzę­
dowy.

(O w c z a o s p a ) .  Otrzy maliśmy wiadomość od 
p. Okulina z dóbr Massaliansi (? w oryginale listu nie 
czytelne), w powiecie i gubernji grodzieóskiei o 40 wiorst 
od Grodna oddalonych, że posiada tam świeżą ospę ow­
czą, o potrzebie której wspominały tutejsze dzienniki; 
według jego listu ospa na 1,500 sztuk owiec, kosztować 
będzie 30 rs.
t * (W y p a d e k). W dniu wczorajszym, w domu pod
* ®494 przy ulicy Nowolipie, Antoni Narolski wyro­

bnik, staczając beczkę ze śledziami do piwnicy, przez 
własną, nieostrożność złamał sobie lewą nogę.

—» my if im-,) *— ———

A u s tr ja ,
* ( P a t e n t  c e s a r s k i ) .  Wiedeń, 2-go stycz­

nia. Ogłoszony dziś patent cesarski oznajmia, 
żb rząd wszedł w układy z reprezentantami kra­
jów korony węgierskiej. Ze względu na stan 
tych układów w celu osiągnięcia gruntownego, ze 
wszechmiar sprawiedliwego i o ile można, jaknajspie- 
szniejszego rozwiązania tego nader ważnego zadania, 
postanowił cesarz powołać reprezentantów innych 
królestw i krajów do współdziałania. Cesarz uważa 
zą pierwszy najświętszy obowiązek utrzymać jako cel 
nieodmienny, zabezpieczoną całość monarchji. Oko­
liczności i położenie państwa wymagają rozstrzygnię­
t a  w jak najkrótszym czasie kwestji konstytucji, a 
Potem rozpoznania na wspólnem zgromadzeniu róż­
nych poglądów prawnych i roszczeń krajów koronnych 
niewęgierskich. {W olffs T. B .)

N iem cy .
* ( K s i ą ż ę  b a d e ń s k i). Podróż księcia Wil­

helma badeńskiego do Berlina, dla złożenia królowi 
Pruskiemu powinszowania od badeńskiego domu ksią­
żęcego przy okoliczności sześćdziesięcioletniego jubi­
leuszu zawodu wojskowego króla, stoi, jak donoszą 
z Karlsruhe do A llg . A gs. Z ., w związku z odnowio- 
nemi usiłowaniami przywiedzenia do skutku połącze­
nia pod względem militarnym Badenu z Prusami. 
Domysł ten zyskuje szczególnie przez to na prawdo­
podobieństwie, iż w orszaku księcia znajduje się 
Wyższy oficer, który już oddawna uważany jest za 
Przyszłego pełnomocnika wojskowego przy dw'orze 
berlińskim i ma wprzód, niby „za urlopem”, pozostać 
w Berlinie dla obznajmlenia się bliżej z tamtejszemi 
urządzeniami wojskowemi. ( H ien A bp.)

* ( Nowy ro k ). Depesza telegraficzna z Berlina z 
daty 2-go b. m. donosi o przyjęciu noworocznem u 
króla. Mowa którą książę nastę; ca tronu miał przy 
tej sposobności do króla, kończy się następującemi 
wyrazami: Po pięćdziesięcioletnim, prawie nieprzer­
wanym pokoju, wasza królewska mość powiodłeś ar- 
mję przeciw nieprzyjacielowi walecznemu i nawykłe­
mu do wojny, i odnosiłeś szybko zwycięztwa po zwy­
cięstwach. Wojna ta była właśnie powodem, dla któ­
rego wraz z armją i za pośrednictwem armji, cały

(*) Dla wiadomości prenumeratorów Z w iastun a  
Ewangelicznego donosimy i że od 15 - go stycznia 
b. r. będzie wychodził, nie w Warszawie, lecz w Cie­
szynie (na Szląztu), tylko raz na miesiąc pod tą samą 
redakcją pastora Otto, w dawnym formacie i wielkości. 
W Warszawie kantor główny tego czasopisma znajduje

w księgarni Gebethnera i Wolfa.

nasz lud złożył wam podziękowanie za dokonanie 
przez waszą królewską mość dalszej, zgodnej z du­
chem czasu organizacji naszych instytucij militar­
nych. My bowiem prusacy odznaczamy się przed in- 
nemi narodami tern właśnie, że nie ma u nas żadnej 
różnicy pomiędzy ludem i wojskiem, gdyż oba są je- 
dnem i temże samem. Gdzie składane są takie po­
dziękowania, tam obawiać się należy słusznie wska­
zywania na niedostateczne dzieło ręki ludzkiej, są 
one bowiem symbolem wdzięczności, jaką wojska o- 
żywione są dla swego wodza. Niech wasza królewska 
mość raczy w swej pobłażliwej łasce przyjąć to jako 
symbol; potrzebujemy bowiem wyrozumiałości za to, 
że jako żołnierze, poważyliśmy się złożyć u nóg kró 
la podarunek. Czynimy to, wynurzając, głośno przed 
waszą królewską mośc;ą życzenie, które w ustrch 
zwycięzkiej armji nie dopuszcza dwójznaczności: Oby 
Bóg, który dozwolił wam, uwieńczonemu zwycięz- 
twami, wrócić z ciężkiej walki, użyczył waszej kró­
lewskiej mości jeszcze długie, długie lata panowania 
wśród pokoju. ( Schl. Z.)

* ( T o a s t  k r ó l e w s k i ) .  B erlin , 2 stycznia. 
Prov. Cor. pisze: Wnosząc toast na wczorajszym o-
biedzie galowym z powodu uroczystości noworocznej, 
król powiedział: Wraz z wami wszystkimi witam
nowy okres czasu, ukończenie pamiętnego dla Prus 
roku. Następne lata powinny wydać owoce krwawego 
siewu; do tego wytężone być mają wszystkie w ojczy­
źnie siły, a nie ominie nas błogosławieństwo, które 
było w zeszłym roku tak widoczne. Powołałem mę­
żów z armji, do której wszedłem przed 60-iu laty, 
ażeby byli świadkami tego uroczystego aktu. Postę­
pując po drodze wytkniętej przez mego ojca, powio­
dłem armję, uorganizowaną przez mego ojca i brata, 
do z wy cięż tw, które ona wywalczyła, przynosząc w 
ofierze mienie i krew swoją. Wszystkim wam dzięki 
za to składam. Niech żyje lud, z którego wyszła ta­
ka armja. — Dalej Prov. Cor., przy wzmiance o ju ­
bileuszu militarnym królu, pisze: Rocznica ta jest 
zarazem rękojmią, że wielkie zadania narodowe, w 
służbie którym król poświęcił wszystkie swoje siły i 
całą swą działalność, doprowadzone będą z takąż sa­
mą jak dotąd siłą i z takiem samem powodzeniem 
do chlubnego wykonania.

Szwąjcarja.
* ( J e z u i c i ) .  Kilkakrotnie już była wzmianka 

o krokach przedsięwziętych przez radę związkową 
przeciw mianowaniu jezuitów na posady nauczyciel­
skie w kantonie Wallis. Reklamacje władzy związ­
kowej nie pozostały bez skutku, rząd bowiem kanto­
nu Wallis udzielił dymisję wszystkim siedmiu jezui­
tom, którzy mianowani byli nauczycielami. (Nordd. 
A. Z .)

~Wlodhy.
* ( W p ł y w y  k l e r y k a l n e ) .  Włosi sprzeciwiają 

się wytrwale wszelkim wpływom klerykalnym. W Tre­
viso przyszło 25 zeszłego miesiąca do znacznych roz­
ruchów z tego powodu, że biskup tameczny, monsi- 
gnor Zinelli, usiłował w swem kazaniu, mianem 
z powodu świąt, skłonić słuchaczy do popierania za­
sady utrzymania władzy świecjśej papieża, a to za 
pomocą rozczulającego opisu smutnego położenia 
ojca św. (Nordd. A. Z .)

Korespondencjo Dsienslka " aregawskiego.
Liców, / stycznia.

Z sejmu.
Wczoraj późno wieczór został zamknięty sejm ga­

licyjski. Mandat posłów skończył się. Szczegółowe 
sprawozdanie z obrad nad ważniejszemi sprawami 
przeszlę jutro.

Dzisiaj chcę wam tylko donieść o zaszłej w izbie 
poselskiej i za nią scenie dramatycznej, godnej pędzla 
Matejki. Wątpię by dzienniki krajowe opisały ją 
szczegółowo a do tego zgodnie z prawdą.

Po zamknięciu obrad głównych nad wnioskiem w 
sprawie języka wykładowego, gdy frakcja ruska za­
mierzała wyjść z sali i toż wyjście motywować for- 
malnem oświadczeniem, wnosi poseł Golejewski, aby 
wniosek komisji przyjęła izba en bloc w drugim i 
trzecim czytaniu bez czytania, a tymczasem hr. Adam 
Potocki staje we drzwiach wychodowych sali i roz- 
krzyżowawszy ręce, woła donośnym głosem.

Zdrada na zdradę, podstęp na podstęp, zła wiara 
na złą wiarę; książę marszałku, proszę kazać głoso­
wać nad wnioskiem Golejewskiego.

Chodziło bowiem o wstrzymanie rusinów w sali 
sejmowej podczas operacji bardzo krótkiej głosowa,- 
nia, albowiem większość sejmowa zebrała się w tak 
małej liczbie, że gdyby rusini wyszli, ilość pozosta­
łych członków byłaby mniejszą od najmniejszej ja ­
kiej ustawa wymaga, aby sejm mógł powziąć prawo­
mocną uchwałę.

Owoż, gdy część posłów ruskich zwija swoje pa­
piery , druga już zebrana usiłuje przedrzeć sie 
przez drzwi zatarasowane osobą Potockiego, powstaje 
większość za projektem komisji edukacyjnej i uchwa­
ła zapada prawomocna, bo w obecności potrzebnej li­
czby posłów do powzięcia uchwały, w obecności wy­
chodzących a tak prędko wyjść nie mogących rusi­
nów.

W końcu udało się księdzu Malinowskiemu z kilku­
nastoma przedrzeć a raczej wtłoczyć się wraz z Poto­
ckim Adamem, nie zaś Alfredem, do przedpokoju, lecz 
już po zapadłej podczas ich szamotania się uchwale 
W przedpokoju odbyła się druga scena niemniej dra­
styczna jak w sali posiedzeń.

Potocki uniesiony namiętnością następuje na Mali­
nowskiego z podniesioną ręką i woła do uchodzących 
posłów ruskich: Greca fides!

Na to Malinowski także w postawie roznamiętnionej: 
„Knuta na was potrzeba.” W tej chwili przystęnują 

jedni i chwytają za ręce hrabiego Potockiego wołają­
cego, łotry! łajdaki; drudzy miarkują uniesienie Mali­
nowskiego. £ .

Paryż, 26 grudnia *). 
Dochody Jcur. des D ćbats.— Cesarz MaksymiljaH — Posłucha­

nia i M eksyk.—Różne wiadomości 
Jour. des Debats dotąd uchodził za dziennik ucz­

ciwy. Na ostatnie m zgromadzeniu akcjonarj uszów, 
p. Bertin oznajmił, iż w tym roku dywidenda jest 
znaczna; ogłoszenia i prenumerata pokryły koszta, 
a różae zyski (profits divers) przyniosły dochodu 
400,000 fr. Akcjonarjusze zadziwili się. Jakie to 
mogły być zyski? Sprzedaż zadrukowanego papieru 
mogła dać bardzo mało. Okazało się, że rząd pru­
ski zaprenumerował 3,000 egzemplarzy i nie zażądał 
ich, co przyniosło czystego dochodu 250,000 fr., a 
rząd włoski udzielił zapomogi 150,000 fr. Jeden 
z akcjonarjuszów utrzymywał, że dochód ten nie jest 
zbyt czysty, i że dziennik biorący kubany, straci wia­
rę i t  d. Zgromadzenie przeszło do głosowania. 
P. Bertin zażądał tajemnego wotowania i wszystkie 
gałki były białe. Powstało ogólne zadziwienie i 
śmiech. Czy to nie jest obraz moralności paryzkiej?

Cesarz Maksymiljan jeszcze nie powrócił do E uro­
py, niby to dla tego, że powrót do Austrji jest mu 
wzbroniony. Kiedy przyjmował cierniową koronę 
meksykańską, musiał natenczas zrzec się na zawsze 
za siebie i za całe swe potomstwo, tronu austrja- 
ckiego.

Cesarz Napoleon po powrocie z Compiógne, udzie­
lał jak wiadomo posłuchanie ambasadorowi tureckie­
mu, po raz trzeci powracającemu na swe stanowisko, 
i jenerałowi Dix, wraz z żegnającym się p. Bigelow. 
Pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a Francją, co do 
Meksyku, porozumienie jest zupełne. Magrabia de 
Moustier oświadczył, iż w razie wyjazdu Maksymi­
liana wojska francuzkie będą walczyły przeciwko jua- 
ristom, dopóki nie utrwali się prawy porządek rze­
czy (? P. R .)

Komisja wystawy postanowiła, że bilety wejścia 
bez wyjątku będą kosztowały po 1 franku.

Cesarzowa nie pojedzie do Rzymu, a jenerał Mon­
tebello przekonał cesarza o bezskuteczności tej po­
dróży. Ksiądz Pontbieu skazany został na 6 mie­
sięcy aresztu i 500 fr. kary, za to że w dyliżansie źle 
odzywał się o cesarzu.

28 grudnia.
L a  P alne.-K o n g r es .—Ks. Napoleon i Wiktor Emanuel__

Reorganizacja a r m ji .-Ks. Gorczakow.

Donosiłem wam, że dziennik Patrie, przejdzie 
w ręce stowarzyszenia finansowego; tak się też stało. 
Około 25-u osób nabyło ten dziennik; były kontroler 
ogłoszeń został wyznaczony na zarządzającego nim. 
Zgromadził on wszystkich redaktorów i oświadczył, 
iż potrzebuje 30 tysięcy fr. rocznej płacy, a ponieważ 
dochody na to nie wystarczają, zmniej zy wszystkim 
płacę. Współpracownicy zmuszeni byli poddać się tej 
woli i dziennik stał się czysto rządowym, co spowo­
duje zmniejszenie liczby prenumeratorów, ponieważ 
przedtem odznaczał się pewnego rodzaju wolnością 
mowy.

Beust zwołuje kongres w Wiedniu, w przedmiocie 
kwestji wschodniej, z Austrji, Francji i Rosji, i utrzy­
muje, że hr. Stackelberg zgodził się na to. Monitor 
powtórzył wiadomość, że Rosja zmniejsza liczbę 
swych statków na Czarnem morzu.

W tych dniach czytałem w Rus. Inw. zajmujący 
list z Paryża o przedmieściu Saint-Germain. Kores­
pondent utrzymuje, że jego mieszkańcy zajmują się 
tylko teatrem i toaletą, ale mogę was zapewnić, że 
żyli bardziej w Rzymie niż u siebie w domu i opo­
zycji przeciw cesarstwu wcale dotąd nie porzucili.

Zaniechanie podróży cesarzowej Eugenji do Rzymu, 
przypisuje wielu wpływowi księcia Napoleona. Wszy-

*) List ten i następne wzięte są z W arsz. Dniew^



scy zwrócili uwagę, że Wiktor Emanuel w mowie 
tronowej nie wynurzył żadnej wdzięczności dla 
Prus.

Wszystkie tutejsze dzienniki prócz L a  Presse, są, 
przeciwne reorganizacji armji, dla tego, że wszystkie 
zostają pod wpływem świata finansowego, który 
przeciwny jest wojnie.

Wszyscy tu cieszą się z polepszenia zdrowia księ­
cia Gorczakowa, który zjednał sobie szacunek nawet 
przeciwników Rosji.

30 grudnia.
Zdolności i protekcja. — Meksyk. — Korea. — Różne wiado­

m ości.—Drożyzna.
Mocno mylą się ci którzy sądzą, że same zdolności, 

są dostateczne do zrobienia karjery we Francji; po­
sady daje protekcja; wprawdzie kubany nie wpływają, 
ale stosunki znaczą wszystko.

Cesarz meksykański naśladuje króla belgickiego, a 
poddani jego zobaczywszy że zamierza ich porzucić, 
zaczęli prosić go aby pozostał. Kapitan fregaty au- 
strjackiej Dandolo, powrócił z Orizaby do Vera-Cruz 
z wiadomością, że wyjazd Maksymiljana odroczony 
został na czas nieograniczony.

Kontr-admirałowi Rozę, powiodła się wyprawa do 
Korei; wziął on Kang-hoa, tak że rozbójnicy morscy 
nie będą tam już niepokoili handlu europejskiego.

Prefekt Sekwany nałożył 2,238,000 fr. na fabryki 
przyłączone do miasta w okolicach Paryża. Któż ma 
kuć pieniądze, jeżeli nie kowale!

Giełda mocno zaniepokojona jest spodziewanem 
zerwaniem pomiędzy Turcją a Grecją. Zdrowie Ros­
siniego polepszyło się, ale p. Larochejaquelein cią­
gle jeszcze jest chory. Margrabia de Lavalette i p. 
Benedetti otrzymali pruskie ordery Czarnego Orła.

P. Gućroult otrzymał 100 fr. wynagrodzenia za 
zniesławienie, od Pays i Cow rier franrais, które nie 
apelują od wyroku sądu. — N ord  wczoraj został za­
trzymany na poczcie.

Od 1852 r. artykuły żywności podrożały we Fran­
cji o 25% , a tymczasem ludność wciągu 10 ostatnich 
lat wcale się nie powiększyła. To zjawisko przypisu­
ją  niektórzy pomnożeniu robót publicznych, które 
odrywają wiele rąk od robót prywatnych Słuszniej, 
jak  mi się zdaje, należy przypisywać drożyznę, upad­
kowi wartości pieniędzy. K.

N a ro d o w a  i  s ta n o w a  w a lk a  w  G a lic ji. (*)
W obecnej chwili, kiedy w sąsiedniej, bratniej nam 

Galicji, silnie rozwija się walka jednoplemiennych, 
ale oddawna nieprzyjaznych żywiołów, każdy pra­
gnie obznajmić się z rzeczywistemi przyczynami tej 
walki i  prawdziwym jej charakterem. Wiadomo, że 
ludność Galicji, składa się z dwóch, czysto sławiaó- 
skich narodowości: ruskiej i polskiej, a w życiu poli- 
tycznem, inne narodowości, jako to: żydowska, nie­
miecka, a tembardziej ormiańska* nie mają prawie 
stanowczo, żadnego wpływu. Eusini stanowią całko­
witą masę ludności w dziesięciu obwodach wschodniej 
i  w jednym (rzeszowskim) zachodniej Galicji, a przez 
polaków zaludnione są pozostałe pięć obwodów za­
chodniej Galicji. Niezależnie od tego, polacy rozpo­
starli się w całej wschodniej Galicji i stanowią wyż­
szą warstwę — szlachty, czyli wielkich właścicieli 
ziemskich. Tym sposobem, masa ruskiej ludności 
przewyższa swą liczebnością polską ludność; ale. za 
to ostatnia, ująwszy w swe ręce wszystkie prawa i 
przywileje, bogactwo i monopol oświaty, jeszcze za 
burzliwych czasów rzeczypospolitej, zachowuje to w 
całej sile do obecnego czasu. Te to prawa nadają 
Szczególne znaczenie polskiej narodowości, ciągle 
dążącej do podbicia wszystkich innych żywiołów..

Polscy galicyjscy obywatele, uciskali stale wszyst­
kich włościan, jednakowo tak rusinów jak i polaków. 
Ci ostatni nie posiadając cierpliwości, właściwej ła ­
godnemu charakterowi rusinów, sprawili w 1848 r. 
znaną rzeź. Ten cios gromu, zadany szlachcie przez 
włościan polaków, nadał nowy bieg całemu społecz­
nemu życiu kraju. Rząd w 1848 r. uwolnił wszyst­
kich włościan od zależności poddańczej, ale nie chcąc 
nagle osłabić szlachty, pozostawił po dawnemu sta­
nowi szlacheckiemu całą siłę i znaczenie, i w tym ce­
lu  odłączył go od gmin włościańskich i utworzył oso­
bne „gminy wielkich właścicieli.” Chociaż włościanie 
0 ‘rzymali grunta, kadaster do tego czasu nie został 
jeszcze skończony i stanowi niewyczerpane źródło 
sporów pomiędzy włościanami a obywatelami. Ci o- 
statni korzystając ze swego wyjątkowego położenia, 
po dawnemu paraliżują iuteresa drobnych właścicieli 
ziemskich, to jest włościan.

Łatwo zrozumieć, że pi%y takiem położeniu rze­
czy, magnaci galicyjscy i wszyscy w ogóle obywatele; 
obawiają się ostatecznego rozwiązania tego stanu

(*) A rtykuł ten wzięty jest z W a m , Dniew.

przejściowego, i usiłują przedłużyć teraźniejszy, cho­
ciaż nieokreślony, ale stosunkowo korzystny stan rze­
czy. Rachuby swe szlachta głównie opiera na 
tak zwianej rusko-galicyjskiej kwestji. Polska szla­
chta stara się wszelkiemi siłami naprężać ogólną u- 
wagę i rozpalać namiętności przeciwko rusinom wło­
ścianom i bałamucić włościan polaków, aby nie do­
zwolić zrosnąć się tym dwóm gałęziom jednego drze­
wa. Z tejże samej przyczyny, galicyjscy magnaci 
występujący z taką zaciętością przeciwko nieszczę­
snym rusinom, w krytycznych dla nich chwilach prze­
chodzą, czasami, na ich stronę i z jezuicką zdradli- 
wością podtrzymują do pewnego stopnia ruskie inte- 
resa, aby tym sposobem paraliżować regularny roz - 
wój społecznego życia włościan galicyjskich. Teraz 
w obec dobroczynnych reform wprowadzonych w wy­
konanie przez rząd nasz w królestwie polskie m i po 
łudniowo-zochoduich gubernjach, zupełnie się to u- 
wydatnia. Dla przykładu, zwrócimy uwagę na dzia­
łania ostatniego sejmu prowincjonalnego galicyjskie­
go: i tak deputowany Antoni Poliewski, na sejmie 
1862 r. bronił interesów rusinów, a w 1865 r. dzia­
ła ł wprost przeciwko nim, i to z nadzwyczajną ener­
gią. Tak samo postępowali Rodakowski, Borkowski, 
Wodzicki i inni polscy depute wani. Nakoniec Age- 
nor Gołuchowski w 1848 i 1849 r. pomagał naten- 
czasowemu namiestnikowi, hr. Stradionowi, bronić ru ­
sinów przeciwko intrygom polaków, na sejmie zaś 
1862 r. występował przeciwko nim, a nakoniec na 
sejmie 1865 r. znów ich popierał.

Wszystko to doprowadza nas do wniosku, że wy­
prawa krzyżowa, głoszona obecnie przez szlachtę ga­
licyjską przeciwko rusinom, działającym niby za pod- 
mową „moskali”, jest niczem innem, tylko jezuicką 
siecią, szeroko rozciągniętą dla podtrzymania waha­
jącej się przewagi szlachty. Zapewne czas otworzy 
światu oczy i ocali włościan galicyjskich, rusinów i 
polaków, od ucisku szlachty i jezuitów. M. U.

Prawidłowe obracłiowanie wyrobu 
wódki.

(Ciąg dalszy. *)
Ponieważ waga kartofli jest zasadą nader wzglę­

dną, gdyż od obsiadających na nich piasku i wilgoci 
zależną, zatem w całych nieledwie Niemczech, wymiar 
ich objętości za praktyczną w użyciu przyjęty został 
zasadę; co sio zaś tyczy innych produktów do wyro- 
wódki używanych, posługuje wszędzie prawie ich 
wywaga.

Środkami powyżej namienionemi, po należycie uor- 
ganizowanych gorzelniach w krajach zachodnich u- 
trwalony został ten stosunek:

że z szefla kartofli (około trzech pudów wagi 
mającego) przyspasabia się zwykle tylko 14 
garncy (około wiader 4-ch krużek 8) zacieru, 
skutkiem czego, na pud kartofli nie przypada 
jak wiadro jedno i krużek sześć zacieru, — a 
z funta mąki zbożowej przysposabia się najczę­
ściej niespełna dwie kwarty zacieru, który to 
stosunek przez redukcję na miarę i wagę ro­
syjską, nie wyniesie jak tylko na pud mąki 
zbożowej niespełna sześć wiader zacieru.

Porównanie zatem powyższego stosunku w dwóch 
głównych produktach jakiemi są kartofle i mąka zbo­
żowa po największej części do wyrobu wódki w króle­
stwie polskiem używane, ze stosunkiem w artykule 
129 Ustawy prawidłowo oznaczonym przekonywa, 
do jak wysokiego stopnia przez zgęszczenie zacierów 
i przez należyte urządzenie produktów surowych mo­
żna ilość tychże produktów w zasadniczej objętości 
zacieru powiększyć, oraz tym sposobem znakomitą 
przewyżkę wódki nieopodatkowanej pozyskać, który 
to środek przy podwyższonej obecnie stopie podatku 
produkcyjnego z pewnością przez biegłych producen­
tów pominiętym nie będzie.

Odnosząc się do pozostałych trzech innych rodza­
jów produktów, to jest buraków, zielonego słodu i me- 
lassy, w stosunku objętości zacierów z nich przyspo­
sobionych, wyżej cytowanym przepisem urególowa- 
nycli, nadmienić tylko wypada, że buraki od czasu 
przeznaczenia ich głównego do wyrobu cukru a na­
stępnie przyspasabiania z nich melasy na wyrób wód­
ki obracanej rzadko bardzo gdzie w stanie surowym 
na tenże cel po gorzelniach są- uży wanemi; że słód 
zielony nie będąc niczem innem jak tylko jęczmieniem 
świeżo przed przysposobieniem zacieru namoczonym, 
nie może stanowić normalnej wagi względnie objęto- 

1 ści otrzymać się zeń mogącego zacieru i najstosowniej 
dałby się zaliczyć do wagi zboża przed jego namocze- 

j niem ustanowionej, a jeżeli tenże słód zielony figuru­
je po deklaracjach producentów, to jest po prostu ni­
czem innem, jak tylko wybiegiem dla pozyskania kon­
trolnego obniżenia produkcji wódki o */, część wzglę-

j *) Patrz Nr. 3.

dnie mąki zbożowej, zwłasza iż ścisłe skontrolowanie 
użycia tegoż słodu w zacierze jest zupełnie niemożli- 
wem; że nakoniec melassa jest to produkt także bar­
dzo względny i stosunkowo do innych produktów su­
rowych nierównie silniejsze skoncentrowanie części 
cukrowych a tem samem materjału alkoholizacji w 
sobie obejtnująey, przy jednakowej bowiem wadze, od 
jej gęstości sachrometrycznej do 54-ch stopni probie­
rza Bornego posunąć się dającej zależy, nietyle po­
większenie objętości przyspasabianego z niej zacieru, 
jak raczej powiększenie wydajności otrzymanej z niej 
wódki; skutkiem właśnie czego w Belgji, gdzie z po­
wodu bardzo mnogiej liczby cukrowni melassa po go­
rzelniach nader ważną odgrywa rolę, obok istnienia 
podatku do objętości zacieru przywiązanego, zacier 
przysposabiany z Melassy opłaca blisko o trzecią 
część wyższy podatek produkcyjny, niżeli zaciery z in­
nego rodzaju produktów surowych powstające.

Zaprzeczyć temu nie można, że stosunkowa obję­
tość zacierów względnie ilości po gorzelniach krajów 
zachodnich praktykowana może być jeszcze nieco 
przez silniejsze ich zgęszczanie obniżoną, lecz w osią­
gnięciu tego celu zachodzą tak ważne utrudzenia, że 
potrzeba bardzo biegłego znastwa i wielkiej pilności 
w postępowaniu fabrycznem, ażeby one bez narażenia 
się na utratę zwykłej produkcji zwalczyć można było, 
w której to właśnie okoliczności zapytany przezemnię 
jeden z biegłych i zupełnie nie interesowanych techni­
ków pruskich bardzo trafnie mi odpowiedział w sło­
wach:

„Rzeczywiście, gęstość zacieru jaka stosun­
kow o  do ilości produktów za normę fabryczną 
„w Prusach przyjętą została, może być jeszcze 
„(lecz najwięcej o ■/,0 część) bardziej podnie­
sioną; przy takowem jednak zgęszczeniu za- 
„cieru, należy niezmiernie umiejętnie, pilnie i 
„ostrożnie postępować,'albowiem z jednej stro­
jn y  zacier do tego stopnia zgęczczony, mając 
„utrudnioną fermentację, może bardzo wiele na 
„zwykłej wydajności wódki utracić, z drugiej 
„strony, taki zacier będąc przeprowadzonym do 
„kotła przy nieumiarkowanem należycie ogni- 
„sku, może się bardzo prędko przypalić, oraz 
„pęknięcie kotła spowodować; jeżeli zatem któ- 
„ry z producentów swojem umiejętnem i pil- 
„nem postępowaniem fabrycznem zdoła powyż­
szy ch  dwóch niebezpieczeństw uniknąć, torząd 
„pruski, który ustanowił podatek nie od rozu- 
„mu ale do zwykle dającej się osiągnąć pro­
d u k c ji wódczanej, tę małą korzyść, jaką tym 
„sposobem pozyskać można, przekazuje na wy­
nagrodzenie przemysłowego producenta.”

W dalszych poszukiwaniach nabrałem zupełnego 
przekonania, że odpowiedź powyższa, przez biegłego 
znawcę i nieinteresowauego urzędnika poufnie mi u- 
dzielona, obejmowała zdauie szczere i na wytrawnem 
doświadczenia oparte.

Przechodząc teraz do stosunku pomiędzy ilością 
produktów surowych i wydajnością z nich spirytusu 
zachodzącego, a w artykule 192 ustawy do obrachun­
ku kontrolnego prawidłowo oznaczonego, przyznać 
należy, iż 'gdyby nie łatwość pomieszczenia w nor­
malnie wymierzonej kadzi fermentacyjnej, większej 
ilości produktów nad tę, jaka w zastosowaniu się do 
artykułu 129 ustawy zadek’arowaną bywa, stosunek 
ten szczególniej co do mąki zbożowej i kartofli, dwóch 
najgłówniejszych produktów, będąc skrupulatnie u- 
regulowanym, praktycznemu stosunkowi w zupełności 
odpowiada; prze: wzajemną wszakże i nierozdzielną 
zawisłość, jaka pomiędzy obydwoma powyżej cyto- 
wanemi prawidłami istnieje, ścisłość ostatniego sto­
sunku w ostatecznym rezultacie wiele bardzo ucier­
piała.

Przy stanowieniu poda’ku zaciernego w krajach 
zachodnich, po wytrawieniu rozmaitemi doświadcze­
niami stosunku jaki w przecięciu pomiędzy objęto­
ścią zacierów a wydajnością z Dich wódki zachodzie 
może, przyjętem zostało za ogólną zasadę:

że dwadzieścia kwart należycie zgęszczonego i 
oczyszczonego zacieru, bez względu na ilość 
i rodzaj użytych doń produktów surowych, da­
je w przecięciu jedną kwartę bezwodnego spi­
rytusu.

To też edyktami królewskiemi stopę podatku pro­
dukcyjnego od wyrobu wódki w Prusach stanowiące- 
mi, przyjętą bywa za jednostkę miara „dwudziesto 
kwart zacieru, bez różnicy użytych doń produktów’ i 
do których przywiązana stopa podatku produkcyjnego 
przedstawia opodatkowanie jednej kwarty alkohol*1 
czyli spirytusu bezwodnego.

Że zaś zasada, w taki sposób opodatkowanie wy­
robu wódki organizująca, nie będąc bynajmniej dl® 
producentów uciążliwą, jest owszem dla nich pod wie­
loma względami bardzo dogodną, dowól w tej mierze
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stanowi rozprawa ekonomistów pruskich pod prezy- 
dencją m inistra skarbu na skutek reklamacji p rodu­
centów z prowiocij nadreńskich odbyta, podczas k tó­
rej, kiedy zamierzano wprowadzić do P rus opodatko­
wanie bezpośrednio, kontrolowanego wyrobu wódki 
(Fabrykations-steiier tak jak w Austrji), deputowani 
P ru s wschodnich, zgadzając się na podniesienie sto ­
py podatku produkcyjnego, obstawali jednak usilnie 
przy utrzym aniu oddawna utrwalonej, a na opodat­
kowaniu zacierów polegającej zasady, i dowodnie 
przekonali, że ona lubo dla producentów najswobo­
dniejsza, stanowi przecież najpewniejszą dla docho­
dów skarbowych gwarancję, na usprawiedliwienie 
czego powołali się do rezultatów  w Austrji przy pro­
ponowanej zmianie osiągniętych, a zupełnie podwyż­
szonej tamże stopie podatku nieodpowiadających; 
skutkiem  też czego m ańchsteiier nadal utrzymany, 
dotychczas w Prusach istnieje.

Zasada dopiero namieniona i odpowiedniemi obo­
strzeniam i, a szczególniej właściwem lecz karnem 
©terminowa liem operacij fabrycznych wsparta, przy 
takiem  szczególnem rozdrobnizniu gorzelni po naj­
większej części wódkę z kartofli produkujących, ja ­
kie istnieje w królestwie polskiem, z ponrędzy wszy­
stk ich  innych systematów, będąc najpraktyczniejszą, 
je s t zarazem w ściśłem skontrolowaniu operacij fa­
brycznych oraz ich rezultatów produkcyjnych najła­
twiejszą i najpewniejszą; wszelkie zaś inne systemata 
są albo bardzo niepewne albo bardzo kosztowne; 
pod tym wszakże względem zupełny w Europie wy­
ją te k  stanowi Anglja, gdzie po przejściu w zeszłem 
stuleciu nader krwawych, a jedynie podwyższeniem 
podatku wchodowego od wódki do miast wprowadza­
nej , wywołanych starć, stopa obecnego podatku pro­
dukcyjnego wynosi 16 szylingów od galonu (co sta­
nowi około 14-stu rubli srebrem od wiadra) alkoho­
lu. Takie podniesienie stopy podatku, wpłynęło na 
zmniejszenie liczby gorzelni do tego stopnia, że w 
W alji blizko ośm miljonów ludności obejmującej, jest 
tylko dziesięć gorzelni, z których wszystkie prawie 
sytuowane są na przedmieściach m iasta stołecznego 
Londynu. W prawdzie, gorzelnie te nie są zwykłemi 
gorzelniami, ale zakładam i fabrycznemi, na nadzwy­
czajnie rozległą skalę uorganizowanemi, które oprócz 
gorzelni w Szkocji i Irlandji sytuowanych, a podo­
bnież w rozmiarach niepospolitych produkując prze­
szło ośm miljonów galonów (czyli blizko trzy miljony 
wiader) alkoholu, wnoszą rocznie do skarbu Wielkiej 
B rytanji z górą sześć miljonów funtów sterlingów 
(czyli około czterdziestu miljonów rubli srebrem) po­
datku produkcyjnego; to też i ścisłość kontrolna 
w pomienionych zakładach, będąc odpowiednią, do 
najwyższego stopnia obostrzoną została, tam  bowiem 
oprócz skrupulatnego wymiaru naczyń w wyrobie 
wódki pośredniczących, oprócz nieodstępnego tak  ru ­
chu fabrycznego jak  ruchu bilansowego składów wód- 
czai-iych kontrolowania, i oprócz oterminowania ope­
racij fabrycznych już nie na dnie i godziny, ale nie- 
ledwie na minuty rozłożonych, każdy z tych zakła­
dów  wielokrotnie co dzień przez służbę przechodnią 
rewidowanym bywa, a kary za wszelkie wyboczenia 
są tak surowe, że o najmniejszej nieprawej korzyści 
ani nawet pomyśleć nie można; lecz taki systemat 
poborowania produkcyjnego istnieć może tylko w An- 
glji, gdzie go z jednej strony ogrom kapitału  obroto­
wego, z drugiej strony wyspiarskie położenie kraju 
podtrzymuje.

Po treściwem zobrazowaniu zasad poborowania 
opłat, od wyrobu wódki w krajach zachodnich, ażeby 
dowieść jak  wiele dochód skarbu królestwa utraca 
przez nader łagodne oznaczenie stosunku pomiędzy 
ilością produktów surowych a objętością otrzymać 
się z nich mogących zacierów, niemniej’przez wyrzu­
cenie z zasad do kontrolnego obracho wania produk 
cji wódczanej posługujących najgłówniejszego orga­
nu, jakim jest objętość zacieru bez względu r.a ilość 
i rodzaj użytych doń produktów surowych, sporzą­
dziłem poniżej tabelaryczne obrachowania, w których 

» p rzy  utrżym aniu stopy ostatecznie podwyższonego 
podiatku produkcyjnego, opierając się z jednej strony 
na prawidłach obowiązującą obecnie ustawą przepi­
sanych, z drugiej strony na zasadach w krajach za­
chodnich przyjętych, a powyżej wyłuszczonych, samo 
porównanie rezultatów obydwoma temi drogami obli­
czonych, namienione wyżej straty  jak  najwybitniej 
objaśnia. (dokoń. nast.)

zdrowszo i najmocniejsze zęby. Co do drugiego zarzutu, 
aby miał być szkodliwym do żołądka, to wiadomą jest 
rzeczą, że cukier należy do środków pożywienia, żaden
jednak środek p o ż y w n y  n i e  jest szkodliwym, jeżeli jest
w miarę użytym. Chleb i mięso są niezawodnie środka­
mi pożywienia, ale za wiele icli jedząc, można sobie 
niemi tak dobrze popsuć żołądek, jak  jedząc za wiele 
cukru. Cukier przemienia się w żołądku głównie na 

was mlekowy, kwas zaś ten rozczynia fosforan wapna, 
znajdujący się w wielu środkach pożywienia. Fosforan 
wapna jest niezbędnie ciału potrzebny, ponieważ roz- 
czyniony kwasem mlekowym, służy do utworzenia kości 

zębów, i w tym tylko stanie do nich wprowadzonym 
bywa. Skoro więc cukier to 'spraw ia, użyteczność jego 
jest dowiedzioną. Lepszym jeszcze jej dowodem jest 

ólny pociąg dzieci do słodyczy, bo instynkt taki nigdy 
nie zawodzi. ________

* Nr. 79 Kłosów, wyszedł z druku i zawiera: — Jan Jasm- 
ski p. K. Wł. Wójcickiego (z drzew.)-Oficjalista p. A. Pługa 
(c. d.)—Kazimierz dolny nad Wisłą p. W. (z 2 drzew.) Po­
kłosie. — Literatura włoska XIX wieku z prelekcji r .  L. ije- 

ima. — Ostatnia miłość powieść Jerzego Sanda Prackie- 
Hrabia Waldemar dramat w 5 aktach Gustawa Freytaga 

i»». M. Glucksberga.—Przegląd polityczny. —Na ulicy, szkic 
humorystyczny Fr Kostrzewskiego.;—oraz wyszły z druku. 
Zeszyt 1 za miesiąc styczeń Biblijoteki Warszawskiej. Nr. 
Bluszczu i Nr. 37 Izraelity.
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W arszaw a, 
dnia, S 3  © m d i i i a  (4  S ty c z n ia )

K a l e n d a r z .
W  sobotę, 6 stycznia, — śśw. Telesfora pap. 

ljanny pan.— Słońce wsch. o godz. 8 min. 11; 
godz. 4 min. 0. _

W niedzielę, 6 stycznia, —śśw. T rz e c h . K ró li .  
Słońce wsch. o godz. 8 min. 11; zach. o godz. 3 min. 2. 

-----

S t a n  p o g o d y
2\8 lt

... .
R o z m a i t o ś c i

* ( C u k i e r  j a k o  ś r o d e k  p o ż y w i e n i a ) .  Cukier 
uważany jest przez wielu za szkodliwy, mianowicie dla 
dzieci, które go bardzo lubią; że psuje zęby i żołądki, 
i dla tego go im odmawiają. Co do pierwszego, tw ier­
dzenie to jest błędnem. Murzyni jedzą więcej cukru niż 
-wszystkie inne ludy, a mają przy tern najbielsze, naj-

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną, warsz. 
wied. i warsz.-bydg. osób 388, wyjechało osób 433, —  
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 132, wyje­
chało osób 384; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 122 , wyjechało 131; — onegdaj w ogóle przyje­
chało osób 976, w tej liczbie z zagranicy 39; wyjecha­
ło 854, w tej liczbie za granicę 46.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
3 stycznia 1867 r., a mianowicie pod adresem: Zwierchowski 
w Petersburgu, Leszczyńska w Bielsku, Gładysz w Schlosbur- 
gu, Schwartz w Grodnie, E jse w Włodzimierzu, Izbiński w 
Szpikowie, Sznabet w Kownie, Ejsmont w Słonimie, Nowa­
kowski bez oznaczenia miejsca, Tasselkrant w Wilnie.

Dnia 21 (2) b. m. chorych w ośmiu cywilnych szpi­
talach; przybyło 36, wyzdrowiało 23, umarło 3, po­
zostało 1756 (mężczyzn 809, kobiet 947); z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 190, kobiet 171.

* W dniu 3 b. m. i r., urodziło się Chrzeicjan: płci męz 
kiej 11, żeńskiej 15, Starozakonnych: płci męzkiej 4, żeńskie 
4, razem  34; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzeicjan: — 
Starozakonnych: 2; um arło Chrzeicjan: płci męzkiej 8 żeń- 
kiej 10, Starozakonnych: męzkiej 6, żeńskiej 4, razem  28.

C e n y  ta r g o w e  
dnia 22  grudnia (3  stycznia) 186*/i r.

RO D ZA J PRO D U K TÓ W
Korzec od do

ruble srebrne i k'-.y iojki

Waga  240
 230

6 50

Dziś z rana zimna
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach. 
Termometr Reaum. . . . 
Stan n ie b a ..................

o sod*. 6 z  ran a . | o goit, 4 po po.

736 8 
— 2 "4 

pohmurny

737.3 
-  1'5 

pochmurny

Największe zimno — 2 ,6 R. Najmniejsze zimno — OH R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 0

4 55 
4 20 
2|55 
5155 
1,95

7 35 
4 9 5  
4 65 
2 |7 '7‘/2 
6,30 
2,10

Pszenica 
Żyto ,,
Jęczmień .
Owies .
Groch polny 
Kartofle. .
Pud siana od k. 33 2 3— 37 '/a . Pud słomy od k 20 2 2 '/ j .

Dowozy'. Pszenicy 600, Żyta 400, Jęczmienia 500;
Owsa 600 korey.

Wiadro okowity od rs. 3 k. 6 8 -/3 do rs. 3 k. 76. 
Garniec „ od rs. 1 k. 20 do rs. 1 k. 2 5 '/2.

KUUS G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 23 G rudnia ( i  Stycznia) 18 6 /7  r .-

MONETY.

P ół-Im perjały  R osy jsk ie .....................
t D ukaty  H olenderskie  now e w ażne.
* F rydrychsdory  P ru sk ie ................... .

P ru sk i K u ran t za 100 ta l ...................

W  i d o  w  i s  k  a.
W IE L K I T E A T R . — D ziś, Opera II Ti’O V atore (T lU -  

lądu t), przez artystów włoskich, Abonament lit. C. N. 7.
—  Jutro, Widowisko dane nie będzie. — Wczoraj, daw a­
no operę Gaduły, było osób 500. .

t e a t r  r o z m a i t o ś c i . —D ziś, Helena de la Sei-
diere. — Jutro, Widowisko dane nie będzie.

SALA. RESU RSY  O B Y W A T E L SK IEJ. -  Co­
dziennie, Koncert B. Bilsego. —  W e  środy i soboty 
koncerta symfoniczne.

Jutro. — W ieczór Beethovena, pod dyrekcją B. Bil­
sego. —  I . U w ertura do Coriolana, Romans (F-dur) 
na skrzypce (t-szy  raz). Dziewiąta Symfonja (1 y raz): 
a) Allegro ma non tropo un poco maestoso, b) Adagio 
molto e cantabile, c) Molto virace. -  II. U w ertura do 
Króla Stefana (1-y raz), W arjacje z A -dur kwartetu, 
E n trak t z Egmonta: Miłość Klary i przybycie Alby; W a­
rjacje na orkiestrę, Uwerj-ura do Egmonta, -  wszystko 
kompozycji Beethovena. -  Początek o godz. 7 e j .-C e n a  
wejścia kop. 45. — Wczoraj, było osób 104.

ODEON-— D ziś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek o go­
dzinie 7-ej; cena 1-go miejsca 3 2 ‘/a kop.; 2-go miejsca 
15 kop .— Wczoraj, było osób 46.

MUZEUM ANATOM ICZNE i ETN O G RA FIC ZN E. 
Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b. 
hotelu wileńskim na Tłoraackiem. — Cena wejścia kop.
30 .—  W c zo ra j , było osób 7.

W Y STA W A  TO  WARZ YSTW A ZACHĘTY SZ TUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop. 10; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚCI p.
Sab. ero  (na Podwalu w domu Dyzmańskicli).— ( 0- 
aziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. ena

WeJNAapLA CU  N A LEW EK . Codziennie, PAN0R^ ^  
K arola Fejta , — zawierająca różne widoki i P 
dy z wojny między A ustrią i Prusami.

Przyjechali do Warszawy; jenerał-le jtnanci Belle- ( ż ’;0 
i  l  TóolUza Chlebów z Częstochowy; Pawlow, ho

fim S S n era rm a jo ro " ^  <*"*** S."’ !
^  Kochanów, z.Piotrkowa; Karcow. z Radomia.

P A P IE R Y .
(bez w artości kuponu).

O bligi S karbu  za rs.  .....................................................
B ilety  S karbu  K ról. Po), za rs. 100................................
O bligacje Cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za s z tu k ę . . .  
C ertyfikaty  B anku  na O b’ig . Czi^t. l i t  A  po zip.

300 za sz tu k ę ........................................................................
L it. B po zip. 200 za sz tukę  z kuponem .............   . .
tf „ „ bez K uponu..........................

L isty  Zastaw ne I ii -g o  O kresu  S erji 1-ej za rs. 100.. 
L is ty  Z astaw ne IH -go  O kresu S erji 2-ej za rs. 100*)
L isty  likw idacy jne  za rs. 100*).........................................
Dowody Kom. C entr. L ikw id . za rs. 100 I ts ..............
5 pożyczka rossy j. S tig litz a  z r. 1854 za rs. 100........
6 pożyczka rossyj. S tig litz a  z r. 1855 za rs. 100........
B ilety  B anku Ces. Kos. z r. 1860, za rs. 100...............
M etaiiki L u tow e za rs. 100.................................  .............

S ierpniow e za rs. 100...........................................
R osyjska pożycz, prem . z 1865 rs. lu o .............................

1 >f n 1806 ,. 1 0 0 ................................
A kcje Głównego Tow arzystw a R osyjskiego dróg i.o-

laznych rs. 125........ .................... .. ...................................
Obligacjo Główn. Tow. Kos. D róg Zol. po frank  2000

za rs. 100.. . .................  • ....................... ......................
A kcje D rogi Z e l.. ^  ar.-W  led. za s z tu k ę . .....................
O bligacje Drogi Żel. W arsz.-W ied. po fran k . 500 za

A kcje Drogi Że! W arsz.-B ydgoskiej za rs. 100........
A kcje Żeglugi Parów . K raj. rs . 1 0 0 ... . .........................
A kcje Drogi Zel. W arsz.-T erespolskiej za rs. 1 0 0 ... 
A kcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100.........................

W E X L E .

B e r l in ................... ............................ 100 Tal.

W ro c law .......................................... „
G d a ń s k .............................................   „ „
H am b u rg .............................................. 300 B. Mk.
L o n d y n ................................................ 1 F t.  St.
P a r y ż ....................................................300 F rauk.
W ie d e ń ................................................150 Z i. W . A.
P e te r s b u r g  .............................. 100 ilsr.

M oskw a .

2 m.  
k. t. 
2 m. 
2 ni
2 ni.
3 m. 
2 m. 
2 m . 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Żądano | P łacono
Rs. | K. | Rs. | K .

20
62'/*

50
50
50

6T

75 I 90

W artość kuponu bież. od L istów  Zastawu.'
od L istów  L ikw idacy jnych .

Ch rs . — k . 131/*
-  k. 37’/.

K URSA  TE LEG R A ! CZNE 
A , , , t j i v  R u d o l f  a O k r ę t  

Berlina, d. tli Grudnia (3 Stycz. ia) 1866/7 roku.

7, BERLINA

5-ta P o lyczka R osyjsko ...........................
O b lig ac jo  S k a rb o w e  i /« ............................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % . . . .  ..........................
Bilety B anku R o sy jsk ieg o ...................
W eksle na W arszaw ę..............................

n Petersbu.-g 3 ty g o d n .........
„  w 3 m iesięczny .
„  Londyn 3 ,,
„  P aryż  2 „
„  H am burg  2 „
,. W iedeń  2 „

K oleje R o sy jsk ie ........................................
K olej T e resp o lsk a .....................................
d to  "W arszaw sko-W iedeńska .
d to  W arszaw ek o -B ydgoska............

N owa pożyczka próm jow a 1 -em ........
„ „ „ 2 -em .........

Ży to  na ta rg u .........................................
„ d o s ta w ę ...................................

żądają  j płacą

02 y4 
62 ' 
60*/* 
81 
80*/* 
89 
87 

0  21* /*  
80V,« 
1507, 

76«/* 
76

61'/.
93
m*
w*657.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
‘B rletyn  cholerycznych w K rólestwie 

Polskiem .

r.MO

do d. 20 g ru d n ia
(1  S ty cz .) 1 8 6 6 / 7

N a z w a

m ie js c o w o śc i .
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Subernja Warszawska
P ow iat W arszaw ski. 

w M szczonow ie. 4 1 3
Powiat Piotrkowski. 

w K oniecpolu . 1 3 3 1 —

Gubernja Radomska.
Powiat Sandom ierski. 

w gminsteh. 6 11 4 3 __

Powiat K ielecki.. 
w K ie lcach . 1 — — — 1

w gm inach . 6 — — — 6
Gubernja Lubelska.

Powiat Lubelski. 
w P ia sk a ch . 1 1

Pou ia t Zam ojski. 
w Ja n o w ie . 1 1 4 3 5 7

Pow. K r asnystaw ski. 
w K rasn y m staw ie . i  " 2 - 2 —

R a zem
1 1 6

j 3 4 22 14 14

dale j w c ią g u  d n i p ię tn a s tu  od d a ty  w rę c z e ­
n ia  o sobne j aw izae ji b e z p ła tn e j , n iezaw odn ie  
do k a s  w łaśc iw ych  w n ieśli p o d  sk u tk a m i e- 

! g zek u c ji p rz e p isa m i R z ą d u  o zn aczo n e j.
P rz y te m  M a g is tra t  u p rz e d a  w szy stk ich  

! k o n try b u en tó w , ażeb y  p ie n ią d z e  n a  p o d a tk i , 
p rz e z n a c z o n e , je d y n ie  do w łaśc iw ych  r ą k  po- * 
b o rcó w  w k a sa c h  oddaw ali, w p rzeciw nym  b o ­
w iem  ra z ie , n a rażo n em i być m o g ą  n a  u tr a tę  
ty c h  p ien ięd zy , ja k o  w n iew łaśc iw e r ę c e  o d ­
d anych  i n a  o b o w iązek  w n ies ien ia  in n y ch  do

W a rsz a w a  d. IG (28) G ru d n ia  18GG r. 
p. o. P re z y d e n ta ,

Je n e ra ln e g o  S tab u  J e n e ra ł  M a jo r.
| W itk o w sk i.

N a c z e ln ik  K a n c e la rji , L u ceń sk i.

W  ogóle w calem Królestwie, z wy­
jątkiem Warszawy, od początku cholery, 
to jest od 9 (21) Lipca zachorowało 
40,304; wyzdrowiało 23,327; umarło 
16,963.

U W I A D O M I E N I A :

£ (Ar. L). 195). K om isja R ządow a R rzysh d św  
i Skarbu .

G dy pomimo ogłosaooego przez D ziennik  
W arszaw ski pod dniem  8 (20) L ipca , 8 (20) 
W rześn ia  i 9 (21) L istopada r. z. N ro 160, 
207 i 259 wezwania, n ik t  do d n ia  dzisie jszego 
n ie  zgłosi) się do K om isji S k arb u  z dowodami 
przez  b. K om isję C en tra ln ą  L ikw idacy jną 
K rólestw a w zam ian obligacij b. G alicji Z a­
chodnie j na im ie Józefa  L yro  w ydanem i, m ia­
nowicie:

N r. 11,582 na  złp . 693 g r. 11 w k ap ita le  i 
a łp . 14 w procentach .

N r. 11,683 ira zip. 693 gr. 11 w k ap ita le  i 
l ip .  14 w procentach.

N r. 11,584 na  złp . 697 g r. 19 w k a p ita le  i 
» łp . 14 g r. 2 w procentach.

N r. 11,585 n a  zip. 691 g r. 10 w k ap ita le  i 
x łp . 13 gr. 23 w p r .c e n ta c h .

Nr. 11 ,586 na  zip. 693 g r .  11 w k ap ita le  i 
z łp . 35 w procentach.

N r. 11 586 n a  z ip . 634  gr. 8 w k ap ita le  i 
a łp . 31 g r . 28 w procentach.

P rz e to  K om isja S k arb u , na  zasadzie p o sta T 
now ienia R ady A dm inistracy jnej K ró lestw a z 
d . 1 L u tego  1828 r. i 19 K w ietn ia (1 M aja) 
1832 r . ,  te ż d o « o d y  likw idacyjne n in iejszem  
u m arza , i postanow iw szy wydać ich d u p lik a ty  
n a  rzecz w łaściciela, o tem  strony  in te re so ­
w ane zawiadamia.

W arszaw a, d. 7 (19) G rudnia 1866 roku.
D yrek to r W ydziału ,

R zeezyw isty R adca  S tanu , Janiszow ski- 
N aczeln ik  Sekcji, A nkiew icz.

(N . D. 167). M agistra t M iasta  
W arszaw y.

Z aw iad am ia jąc  w łaśc ic ie li, rząd có w  i d z ie r ­
żaw ców  posesji w m ieśc ie  W a rsz a w ie  i p r z e ­
d m ieśc iu  P ra d z e  po ło żo n y ch , że  z d. 21 G ru ­
d n ia  (2 S ty czn ia )  1866; 7 r .  ro z p o c z y n a  się  
p o b ó r:

a. W  K a s ie  G łów nej E kono m iczn e j.
C zynszów  z  g ru n tó w  n a  P ra d z e  p o ło żo n y ch

z a  r. 1867, tu d z ie ż  p ierw szych  r a t  z a  te n ż e  
ro k  k an o n u  z  rea ln o śc i m ie jsk ich  i ja te k  r z e ­
źn iczych , czy n szu  z  g ru n tó w  S ask ie j k ęp y , 
o ra z  p row izji od k ap ita łó w  m ie jsk ich  i p r o ­
cen tów  od  poży czek  budow lanych .

b. W  K asie  D ochodów  S karbow ych .
P ie rw szy ch  r a t  za  r .  1867 ofiary , d z ie rż a ­

w y z dom ów  (konfiskow anych , zw ro tu  p o ż y ­
c z k i z a  cynk , o raz  subsid ium  c h a r ita tiv u m  
z a  te n ż e  ro k .

c. W  K as ie  P oborow ej P om ocniczej.
O p ła ty  k a n o n u  od zarob k o w ań  za  r. 1867,

o ra z  p ie rw sz e j r a ty  za  ten że  ro k  o p ła ty  k o ­
m inow ej.

W zyw a ty c h ż e  k o n try b u e n tó w , ab y  pom ie- 
n io n e  n a le ż n o śc i od n ich  p rz y p a d a ją c e , ją -  
ko  to:

O fiarę , d z ie rżaw y , z w ro t poży czek , su b s i­
d ium  c h a r ita tiv u m , czy n sz  z  g ru n tó w , k an o n y  
z  re a ln o śc i i ja te k ,  p ro w iz je  od k a p ita łó w , 
czy n sze  z S ask ie j k ę p y  i kom inow e w c iąg u  
m iesiąc a  S ty czn ia , za ś  p ro w iz je  od p o ży czek  
budow lanych  w ed ług  zob o w iązan ia  s ię  h y p o ­
teczn eg o , w c ią g u  p ie rw szy c h  d z ie s ię c iu  dn i 
tegoż  m ies iąc a , a  k a n o n  od  za ro b k o w ań  n a j-

I OBWIESZCZENIA SPADKOWE.
j

(N. D. 1 91). Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z powodu zejścia z tego św iata:
1. W dniu  20 L ipca 1866 roku T adeusza 

; M a th ia  w spółw łaściciela n ieruchom ości w W a r­
szawie pod N r. 2725 położonej, tudzież wie­
rzyciela  sum y rs . 7 ,500 n a  nieruchom ości War- 

; szaw skiej Nr. 1016 w dziale  IV  wykr.zu pod 
i N r. 19 zabezpieczonej, tudzież n a  praw ie dó- 
' żyw otniego użytkow ania '/5 części te jże  n ie ru ­

chom ości E lżb iec ie  Szyuzkew wdowie służącem  
w dzia le  I I I  pod N r. 9 objaw ionem  su b in tab u - 
lando  z a p is a n e j, w reszcie w spółw ierzyciela

■ sum rs. 1 ,950 na  n ieruchom ości W arszaw skiej 
N r. 767 w dzia le  IV  pod N r. 3  in tabulow anej i 
rs . 4 ,500 na nieruchom  ści W arszaw skiej Nro 
1510 położonej w dziale  IV  pod N r 2 zabez­
pieczonej.

| 2 . W dniu 25 W rześn ia  1866 r., C ecylji z
; T argońsk ich  W ysiek ie rsk ie j wdowy w łaściciel-
■ k i nieruchom ości w W arszaw ie  pod Nr. 730 

przy  ulicy Leszno położonej, o raz  w ierzyciclki 
dwóch sum  rs. 1 ,500 pod  Nr. 3 i rs . 3 ,080 pod

i N r. 4 n a  n ieruchom ości W arszaw sk ie j N ro 
1608a w działo IV  w ykazu hypotecznego za ­
bezpieczonych.

Toczą się postępow ania spadkow e do ukoń­
czen ia k tó ry ch  w yznaczyłem  te rm in  półroczny 
na  dzień 27 M arca (8 K w ietnia) 1867 r . w 
k tó rym  spadkobiercy , le g a ta rju sze  i w ierzy­
ciele zgłosić się i praw a swojo w księgach  wie­
czystych rzeczonych n ieruchom ości meldować 
w inni.
W arszaw a, d  22 W rześ. (4 Paździor.) 1866r.

Jó z e f  Z bikow ski.

i (N . D . 189) P isarz Kancelarji H ipotecznej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z  pow odu  n a s tą p io n y c h  śm ierci:
S  1. S za rlo ty  vel K aro lin y  z W a jc h e rtó w  K lau- 

syn , w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ieru ch o m o śc i w W a r ­
szaw ie  p o d  N r. 3082, 3083 i 3116A . w W a r ­
szaw ie po łożonych .

2. T e o d o ra  S zm id eck ieg e , w sp ó łw ła śc ic ie ­
la  n ie ru ch o m o śc i w W a rsz a w ie  p o d  N r. 2630 
p o ło żo n e j.

T o czy  s ię  p o s tę p o w a n ie  spadkow e, do u- 
k o ń czen ia  k tó re g o , w yzn acza  się  te rm in  n a  
d z ie ń  1 (13) L ip c a  1867 r. w k a n c e la r j i  hypo- 
te c z u e j G u b ern ji W a rsz a w sk ie j, gd z ie  w szys­
cy in te re se n c i zg ło s ić  s ię  w inni z p raw am i 
sw em i p o d  p re k lu z ją .
W a rsz a w a  d . 22 G rud. 1866 (3 S tycz . 1867) r .

H ube.

j (N. P .  185). Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
i Gubernji W arszaw skiej w Warszawie.
j P o  z a sz łe j w d n iu  7 G ru d n ia  1866 r. śm ier­

ci J ó z e fa  V\ yczechow 3kiego , w ie rzy c ie la  sum :
a. R s . 15,000 n a  n ie ru ch o m o śc i w W a rsz a ­

w ie p o d  N r. 1 ,396 li t . A . s to ją c e j, w dzia le  
IV  w ykazu  h y p o teczn eg o  p o d  N r. 9, i

b. R s . 1,500 z w ięk sze j r s .  6,000 p o z o s ta ­
łe j, n a  d o b rach  O ssow iec w O k ręg u  B ło ń ­
sk im  G u b ern ji W arszaw sk ie j leżący ch , w 
d zia le  IV  pod  N r. 36 z ab ez p ie czo n y ch , toczy  
się  p o stę p o w a n ie  spad k o w e, do  u k o ń czen ia  
k tó re g o , te rm in  n a  d z ień  1 (13) L ip c a  1867 
w k a n c e la r j i  h y p o teczn e j o zn aczo n y  zo s ta ł. 
W a rsz a w a  d. 22 G ru d  (3 S ty czn ia )  1866/7 r.

T eo fil B rzozow sk i.

(N . D . 190). Rejent Kancelarji Z iem iańsk ie j 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z  pow odu ze jśc ia  z tego  św ia ta , w dn iu  13 
G ru d n ia  1866 r. E m ilja n a  L a n d ie , w ie rzy c ie ­
la  r s r .  2,260, u b ezp ie c z o n y c h  n a  trz e c h  n ie ­
ru ch o m o śc iach  w arsza w sk ich , ja k o  to: n a  N r. 

i 2236 B ,  z a k tu  N r. 64, o raz  N r . 2302A , z 
w n io sk u  N r. 25, p rz e z  z a s trz e ż e n ie , i n a  N r. 
230273, p o d  N r. 5 D z ia łu  IV  w y k azu  h y p o te ­
cznego , to czy  sie  p o s tę p o w a n ie  spad k o w e, 
do u k o ń czen ia  k tó re g o , w yznaczy łem  te rm in  
p ó łro c z n y  n a  d z ień  26 C zerw ca (8 L ipca) 
1867 r . w k tó ry m  sp a d k o b ie rb y , le g a ta r ju sz e  
i w ierzycie le  zg ło s ić  s ię , i p raw a  sw oje w 
k s ię g a c h  w ieczy s ty ch  rz e c z o n y c h  n ie ru c h o ­
m ości m eldow ać w inni, 

i W a rsz a w a  d. 22 G rud. (3 S tycz .)  1866/7 r .
J ó z e f  Z b ik o w sk i.

(N . V . 4) Rejent K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Radom skiej w Radomiu.

O głaszam , iż  toczy  się  p o s tę p o w a n ie  s p a d ­
kow e z  pow odu śm ierc i n a s tę p n y c h  0 3Ób:

1. Ig n aceg o  R u d zk ieg o , ja k o  w łaśc ic ie la  
d ó b r  C eber i d ó b r  G oszków , je d n y c h  i d ru ­
g ich  w O k ręg u  S taszow sk im , tu d z ież  w ie rz y c ie ­
la  sum y  rs . 3 ,675 n a  d o b rach  W ie rz b k a  z teg o ż  
o k rę g u  w d z ia le  IV  p o d  N r. 3 w y k azu  h y p o ­
teczn eg o  zab ez p ie czo n e j;

2. A g n ie sz k i S ied lew skie j, ja k o  w ierzycie l- 
k i  sum  rs . l ,7 7 0 k o p . 3 i rs. 735 z  p ro c e n ta m i, 
n a  d o b ra c h  R u sz e n ic e  z O k ręg u  K o rn eck ie ­
go, w dzia le  IV  p o d  N r. 5 w y kazu  h y p o te c z ­
nego  zab ez p ieczonych ;

3. K u n eg u n d y  z G ra tk o w sk ic h  C hociszew - 
sk ie j, n a  rz e c z  k tó re j zab ez p ie c z o n e  s ą  n a  
d o b ra c h  K ło n ó w z  O k ręg u  R adom sk iego , o raz  
n a  d o b ra c h  C iszyca  i n a  d o b ra c h  D o ro tk a  z 
O k ręg u  S an d om iersk iego  sum a rs . 3,70S kop . 
62 z  p ro c e n te m  i rs . 50  kosz tó w , tu d z ie ż  o- 
s trz e ż e n ie  d la  sum y r s  2,333 k o p . 88 z p ro ­
c en tem  i d la  k o sz tó w  tem czasow o  n a  rs . 60 
ustano w io n y ch .

D o u re g u lo w an ia  zaś ty c h  spad k ó w  w  mo 
je j k a n c e la r ji ,  n a  dzień  29 M a rca  (10 K w ie t­
n ia )  1S67 r . w yznaczam .

P aw e ł K arw ad zk i.

L I C Y T A C J E  

I  SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D. 198). R zą d  Gubernjalny 
W arszaw ski.

Podaje de  powszechnej w iadom ości, iż z m o­
cy upow ażnił Dia Komisji Rządowej P rz y ch o ­
dów i S karbu  z dnia 8 (20) S ierpn ia  r .  b. N r. 
57032/20592 w biurz* N aczelnika Pow iatu  Ł o­
wickiego w dniu 28 G rudnia  (9 Stycznia) 
1866/7 roku o godzinie 11 * ran a  jodbywać się 
będzie g łośna in plus licy tac ja  na  w ydzierża­
wienie dochodn p ro p iiu c y jo e g o  z gruntów  
w łościańsk ich  na la t  dwa poczynając (id dn ia  
20 S ierpn ia  (I W rześnia) r. b. do dnia 2 0 
S ierpnia ( i  W rześnia) 1868 r . ed zniżonej sum y 
dzieżaw nej o jed n ą  czw artą  część w dobrach 
a m ianowicie.

’dnia 28 G rndn ia  (9 S tycznia) 1866/7 r.
W dobrach Zakrzew od sumy rocznej rs . 21
W dobrach Bi&łyniu od sum y rocznej rs. 58 

kop. 50.
W dobrach  B orzym ow ek od sumy rocznej 

rs. 48.
W dobrach  B udy P iaseck ie  od sumy rocznej 

rs. 43 ko p . 50
W  dobrach T eresno od fum y rocznej rs 40 

kop. 50.
W dobrach B uchną od sum y rocznej rs . 9.
W  dobrach Mąkoliccj o i sum y rocznej ra. 

3 9 3 .
W dobrach Borów now y od sumy roeznej 

rs. 43 kop 50.
M ający więc chęć licy tow ania , obbw -ązany 

zaraz  przy licy tacji złożyć vadium  1/4 części 
sum y do licytacji oanac/ouej a  u trzym ujący  
się obow iązany dokom pb-tow ać :ak<»we do su ­
my wy równy m ającej J/4 części postąpionej eo­
ny dzierżaw nej.

In n e  w arunk i m ogą być w ka*d m czasie 
p rze jrzan e  w biurze iSaczel ika  P ow iatu  w go­
dzinach służbow ych .

W arszaw a ó. 9 (21) G rudnia  1866 r.
R adca G u b ern ja ln y , S cw icki. 

za N aczeln ika  K an ce la rj', Sm orczew ski.

(N. D . 179). R zą d  Gubernjalny 
Augustowski.

Z mocy rozporządzenia W . D y re k to ra  G łó­
w nego P rezydującego  w K om isji Rządowej 
P rzychodów  i S k a rb u  z d. 7 (19) G rudnia  r. b. 
N r. 18726 op ierającego  się na  N ajw yźszem  
upow ażnieniu objaw ionem  w odezwie M in istra  
S ek re ta rz a  S tanu z d. 8 (20) G rudnia r. z. Nr. 
7652 i ob jętem  w w ypisie z p ro tek u łu  posie­
dzen ia  K om itetu U rządzającego z d. 11 (23) 
i 18 (30) G rudn ia  I. r . ,  podaje  do powsze­
chnej wiadomości, że na  sa li zw ykłych posie­
dzeń R ządu G ubern jalnego  w mieście S u w ał­
kach w d. 3 (1 5 )  Lutego 1867 r. od godziny i2  
z ra n a , odbyw ać się będzie g ło śna  m p lus l i ­
c y tac ja  n a  sprzedaż m łyna w ia trak a  i 3 m or­
gów 51 prętów  g run tu  w pośród posiadłości 
m ias ta  M arjam pola położonych, o raz n a leżą­
cego doń domu m ieszkalnego  m urow anego.

G łów niejsze w arunki sp rzedaży  przez licy 
tac ją  powyższej rea lności, są n astępu jące:

1. R ealność o k tó re j mowa w ystaw ia się n a  , 
sprzedaż z przyw iązanem i do takow ej wszel- j 
k iem i dochodam i i użytkam i, w ogóle z ta k ie -  i 
m i praw am i i obow iązkam i ja k ie  S karbow i ! 
K ró lestw a służą, od d . 20  M aja  (1 C zerw ca) j  
1867 r . ,  dochody zatem  do te jże  da ty  osiągnię- j 
te  do S k arb u  należeć będą.

2 L icy tac ja  odbędzie się g łośna, lecz ubie- ,ł 
gający  się o kupno, m ogą sk ład ać  dek larac je  ? 
opieczętow ane do godziny  12 z ra n a  w dniu • 
wyżej oznaczonym , k tó re  to d e k la ia c je  będę 
rozpieczętow ane po ukończeniu licy tac ji, s k ła ­
dający  je d n a k  d e k la ra c je , n ie będą p rzypu 
puszczeni do lic y ta c ji  g łośne j.

3. L icy tac ja  g łośna  rozpocznie się od sum y

rs. 2 ,956 kop. 60, ja k o  szacunku  w ystaw ione) 
na sprzedaż realności i dochodu z m lynu.

4 . K ażdy z ub iegających się, obowiązany 
je s t  złożyć w K asie G ubern ja lnej ty tu łem  va­
dium  w gotow iznie sum ę w yrów nyw ającą ’/ te  
części powyższego szacunku to je s t  rs. 295 
kop. 66.

5. U trzym ujący  się przy licy tac ji, połow ę 
sum y szacunkow ej t. j .  rs. 1,478 kop. 30, w i­
n ien  będzie wnieść do Kasy Skarbow ej, n ie 
później j a k  w dni 30  od daty  zaw iadom ienia 
go o zatw ierdzen iu  licy tac ji, na  poczet k tó re j 
to należności nabyw ca może p rzeb  aczyć z ło ­
żono vadium , oraz wnieść >/« część fiatam i ii- 
kw idacyjnem i, w n o m in a ln j wartości, je ś li  ta  
Vt część może być zaspokojoną calkow item i 
listam i likw idacyjnym i, gdyż S karb  resz ty  t  
n ich  wydawać nie m a obowiązku, d rugą  zaś po­
łowę oznaczonego szacunku, to je s t  tę , od k tó ­
rej rozpocznie s ię licy tac ja , wraz z podrw żką na  
licy tacji postąpioną, nabyw ca obow iązany bę­
dzie zabezpieczyć na pierw szem  m iejscu w dz ia ­
le IV , k sięg i hypotecznej, k tó rą d la  kupionej 
realności założy i od długu tego opłacać do 
K asy Skarbow ej 5 %  ty tu łem  procentu, oraz 
2 %  na  um orzenie k ap ita łu  w dwTóch rów nych 
półrocznych ra tach  w m iesiącach Czerwcu i 
G rudniu  z góry  każdego roku pod rygorom  
egzekucji ad m in istracy jnej, aż do zupełnego  
sp łacen ia  długu.

6. N ależne z D yrekcji U bezpieczeń w yna­
grodzen ie w kwocie rs. 141 za zgo rzałą  na  
dniu 6 (1 8 ) G rudnia r. z. stodołę w powyższej 
realność’, do nabyw cy należeć będzie.

7 . W aru n k i n in iejsze j sprzedaży, obowią­
zywać będą nabywcę od chwili podpisan ia  p ro -  
toku lu  licy tacyjnego, d la  Rządu zaś w ten ­
czas stan ą  się obowiązującymi, gdy takow y 
przez w ładzę wyższą zatw ierdzony zostanie, 
a chociażby zatw ierdzenie lub uchylen ie  
licy tacji nastąp iło  później j a k  w dni 30 
po odbyciu onej, p lus licy tan t zrzeka się ro sz­
czenia jak ich k o lw iek  z tąd jp re tensji.

8. U przedza się konkurentów , ażeby niedo- 
puszczali się m iędzy sobą zmowy i udzie lan ia  
odstąpnego dla zm niejszenia korzyści, ja k ie  
S k a rb  przez licy tację osiągnąć zam ierzył, W 
razie bow iem  dostrzeżen ia  tego, w inni do o d ­
pow iedzialności na  drodze sądowej pociągn ię­
ci byliby.

R esztę  szczegółow ych warunków licy tacy j­
nych, każdy  z m ających chęć nabycia  rzeczo­
nej realności m łynow ej, może każdodziennie 
w godzinach za tru d n ień  biurowych przejrzeć  
w biurze R ządu G ubern jalnego  w S ekcji d ób r 
i lasów.

Suw ałki d. 19 (3 t)  G rudnia 1866 r.
p. o. V ice G ubernatora, Ceretilew .

(1) za N aczeln ika  K ance la rji, Osipowicz.

(N. D. 178 ). R z p l  Gubernjalny 
Augustowski.

Podaje  do powszechnej wiadomości, że n» 
mocy decyzji K om ite tu  U rządzającego w K ró­
lestw ie P o lsk iem  z d. 27 K w ietnia (9  M aja) 
r .  b. i stosownie do rozporządzenia K om isji 
R ządow ej S k a rb u  z d. 26 M aja (7 Czerwca) 
1866 r. N r. 29104/10716, n iem niej do d a tk o ­
wego re sk ry p tu  te jże  K om isji z dnia 19 (31) 
S ie rp n ia  r . b. N r. 46523/16879 ua  w ydzierża­
wienie dochodu z p rop inacji, czyli praw a sprze­
daw ania trunków  we wsiach pod Zarządem  
S k arb u  zostających, odbywać się będzie w no­
w ym  term inie d. 17 (29) S tycznia 1867 rok tt
0 godzinie 12 ej w po łudnie od zniżonej o ’/* 
część dotychczasow ej sumy dzierżaw nej, g ło ­
śna  in  p lus licy tac ja  n a  wydzierżąwienie n a  
la t  dwa m iesięcy dziewięć i pó ł, czyli na  cza t 
od dnia 3 (15) W rześnia r. b. do d. 19 C zer­
wca (1 L .pca) 1869 r. w następujących m iej­
scowościach:

A. W  biurze R ządu G ubern ja lnego  
w Suw ałkach:

1. W e wsiach należących do dóbr S zczebr*  
w Pow iecie A ugustow skim  położonych, ja k o  to: 
Szczebra, N ow iki, G atuo , G orczyca, P ła sk a , 
Serw y, S trękow izna, Janow skie, W alne, Sa- 
je n k o , W ojciech, S tudzieniczna, D o bry -las , 
zaw ierających, razem  osad w iejskich 2 6 0 io s a -  
dy karczem ne od sum y rocznej dzierżaw ę n e t­
to rs. 671 k. 82. J

2 . W  ośmiu wsiach ekonom ji Ludwinów P o ­
w iatu  K alw ary jsk iego , ja k o  to: A m alw iszki, 
D anksze, Podaw inie, P u try szk i, W id g ire le ,
1 onansupie, P ożare le , W arszupiany, m ająoe 
razem  osad w iejskich 321 i osod karczem nvch 
8, od sumy rs. 536 k. 46.

3. W e wsi położonej przy folw arku Szum o­
wo w ekonon j i  K uków  Powiecie A ugustow ­
skim , m ającej osad w iejskich 11 i osadę k a r ­
czem ną od sum y ra . 17 k, 5l> /2.

4. We wsiach i oddzielnych kolonjach  94, 
k tó re  m ają razem  w iejskich 1285 i osad k a r-  
karczem nych  39 w ekonom ji Sejwy, Pow iecie 
S ejneńsk im  położonych, od sumy ra 2 540 
kop. 35.

5. W e wsi U dryn i Szumowo przy dobrach 
Sosnowy g rąd  w Pow iecie A ugustow skim  po­
łożonych, m ających osad rolnych 29 i osadę 
karczem ną, od sumy rs. 44 k . 22.

W  biurze N acz e ln ik a  Pow iatu  
Łom żyńskiego.

6. Wę wsiach p rzy  dobrach Ł yżn ik i i No
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wogród w P ow iecie  Ł om żyńskim  położonych , 
ja k o  to: B oba, B a lik i, B in d u szk i, B rzozow e, 
G zern ia , D aw ia , D ęb n ik , D ob rylas, G aw rychy, 
C ąsk i, G ie tk ie , Ju rk i, K u r e k i/  K raśn y  b a r e k ,  
K uczę, L ipn ik i, M orgow iak i, N ilow izn a , P ia- 
sutno, P lew k i, P o p io łk i, P ored y , P ta k i, S e r ­
w atk i, S in 'k i, S za fran k i, T a rta k i, Z aręb isko, 
Z łotogóra, zaw ierające osad  w ie jsk ich  7 1 4 , od 
sum y rs. 1 ,0 9 3  kop. 50 .

P rzy tem  objaśnia się:
Ze k ażdy  m ający zam iar u b iegać  s ię  o k tó ­

rąk o lw iek  z powyżej w yk azan ych  dzierżaw , 
znajdyw ać s ię  w inien  w term in ie  i m iejscu  w y ­
żej w skazanem  zaopatrzony:

a) W św iadectw o k w alifik acy jn e , p o sta n o ­
w ieniem  K się c ia  N a m iestn ik a  K rólestw a z d. 
2 4  S tyczn ia  1818 r. przep isan e a w ydać się  
w inn e przez w łaściw ego  N a c ze ln ik a  Pow iatu  
w edług w zoru przez K om isję R ządow ą S k a r ­
bu resk ryp tem  z d. 4  ( l6 )  W rześn ia  1857 r. 
N r. 3 2 1 7 8 /1 5 4 4 6  w sk azan ego , które usp raw ie­
dliw ić pow inno zam ożność k on k u ren ta  n a j­
m niej dw uletn iej dzierżaw ie, wy rów ny wającą, 
a  które żeb y w cześniej m ogło  b yć rozp ozn ane, 
u b iegający  s ię  o dzierżaw ę, obow iązani są 
przed licytacją  w ćześn ie  z łożyć  Rządowi G u- 
bernjalnem u.

b) W św iadectw o K asy skarbow ej na z ło ż o ­
ne vadium , które w yrów nyw ać pow inno ^ 4  

c zę śc i sum y do licy ta c ji za praetium  p r z y ję ­
te j, tu dzież  w go tow izn ę  na u zup ełn ien ie  tegoż  
vadium  w stosu nku  półrocznej postąp ionej p rze­
zeń cen y  dzierżaw nej.

c) Żadne zastrzeżen ia  ze stron y  u b ie g a ją ­
cych s ię  do dzierżaw y p rzy ję te  n ie  będą; d e ­
k laracje zatem  ich w inn y być bezw arunkow e  
a każdy p rzystęp u jący  do liey ta c ji obow iąza- 
ny przyjąć o gó ln e  w aruaki dzierżaw ne, k tó re  
przed licy tacją  o d czy tan e  będ ą , a u trzym u ją­
c y  się  przy  licy ta c ji s ta n ie  s ię  ob ow iązan y  
w zględ em  Rządu od d aty  pod pisan ia  p ro to k u ­
łu licy ta cy jn eg o , pod u tratą  z łożon ego  vadium  
1 rygorem  o g ło szen ia  na je g o  risico  now ej l ic y ­
tac ji przez w ładzę do teg o  upow ażnioną, a ch o ­
c iażb y  za tw ierd zen ie  tego  protokułu  lub u c h y le ­
n ie  go, n astąp iło  później ja k  w m iesiąc  czasu po 

odb ytej licy ta c ji dzierżaw ca n ie  b ęd zie  m ó g ł 
rościć żadnej ztąd  preten sji.

d) Za późne po dniu 3  (15) W rześn ia  r. b. 
wprow adzenie w p osesję , dzierżaw ca p reten sji 
do Skarbu rościć n ie  m oże, pop rzestan ie  na  
dochod zie, ja k i do licy ta c ji o s ią g n ię ty  będzie .

e- P on iew aż nowa u staw a o a k c y z ie  od tru n ­
ków pod d. 7 (19 ) C zerw ca r. b. N ajw yżej p o ­
-w ie  dzona, w- sz la  ju ż  w w ykonan ie; zatem  
dzierżaw ca dochodu prop in acyjn ego  pod k a ż­
dym  w zględ em  sto so w tć  s ię  do tak ow ej będ zie  
obow iązany.

N a osta tek  uprzedza s ię  licy tan tów , ażeb y  
m iędzy sobą n ied op u szcza li s ię  zm ow y i u d z ie ­
lani*, od stęp n ego  d la  zm n iejszen ia  k orzyści, 
ja k ie  Skarb K rólestw a zam ierzy ł przez  lic y ta -  
cj§  osiągn ąć , w razie bowiem  dostrzeżen ia  te ­
le0 w inni do od p ow ied zia ln ośc i Sąd ow o-karnej 
P °ciągn ięci będą.

Su w ałk i, d. 17 ( ’29) G rudnia 1866 rok u . 
p. o. G ubernatora, 

V ice-G uboruator, C eretilew .
 ̂ za  N a tze lu ik a  K an celarji, O sipow icz. t j

(N A D . 13 9 ). M a g is tra t M ia s ta  
W a rsza w y

P o d a je  do p o w szec h n e j w ia d o m o śc i, iż  w  
d n i u l 6 ( 2 8 j  s ty c z n ia  1867 r. o g o d z in ie  12  
W p o łu d n ie  w  sa li p o s ie d z eń  b iu ra  M a g istra ­
tu  o d b ęd z ie  s ię  l ic y ta c ja  in  m in u s p r z ez  o- 
p ie c z ę to w a u e  d ek la ra c je  n a  d o s ta w ę  o k o ło  
*>00 sa że n ó w  k u b ic zn y ch  p ia s k u  w iś la n eg o  
do ro b ó t b ru k a rsk ich  w  cisjgu r. 1867 w  m ie ­
jc ie  W a r sz a w ie  d o p e łn ić  s ię  m a ją cy ch , od  
cen y  p o  rsr , 6 kop . 97  w y ra źn ie  po ru b li  
sreb rem  s z e ś ć  k o p ie je k  d z ie w ię ć d z ie s ią t  
sied em  z a  s ą ż e ń  k u b iczn y  w  w a ru n k a ch  z a ­
m ie sz c z o n e j i do n in ie jsze j lic y ta c ji p od a n ej.

M a ją c y  p rzeto  za m ia r  u b ieg a n ia  s ię  o  t a ­
k o w ą  d o s ta w ę  m o g ą  z ło ż y ć  w  c z a s ie  i  m ie j­
scu  w y żej o z n a c zo n em  n a  r ę c e  p. o . P r e z y ­
d e n ta  M ia sta  o p ie c z ę to w a n e  d ek la ra cje , n a ­
p isa n e  p o d łu g  w zo ru  n iże j z a m ie sz c z o n e g o ,  
u  w  tych  w yraźn ie  litera m i b e z  skrobac& ia po  
p raw ek  i p r z e k r e ś le ń , w y p is z ą  ja k i o d s tę p u ­

j ą  p r o c e n t od  cen y  w  w a r u n k a c h  z a m ie s z ­
czo n ej i  do  n in ie jsz e j  lic y ta c ji p od an ej.

N a d to  do d ek lera e ji w in ien  b yć  d o łą z o n y  
k w it k a sy  E k o n o m icz n e j m ia sta  W a rsza w y .  
Da z ło ż o n e  w te jż e  vad iu m  w i lo ś c i  rsr . 4 0 0  
i  na k o s z ta  o g ło s z e n ia  rsr . 10 k tó re  n ieu trzy -  
n iu jącem u  s ię  p rzy  lic y ta c ji n a ty ch m ia s t  
zw ró c o n e  b ę d ą

In n e  w aru n k i d o ty c z ą c e  w  m ow ie  b ęd ą ce j  
' licy ta c ji s ą  do p rze jrz e n ia  w w y d z ia le  A d ­

m in istracy jn ym  k a ż d o d z ie n n ie  w y ją w szy  dn i 
św ią teczn y ch .

p. o. P r e z y d e n ta
J e n e ra ln e g o  S z ta b u  J e n era ł-M a jo r  

W itk o w sk i.
N a c z e ln ik  K a n ee ja r ji, L u c e ń sk i  

W zó r  do d ek laracji.
W s k u te k  o g ło s z e n ia  z  dn ia  p od aję

m n ie jsz ą  d e k la r a c ję , iż  p od ejm u ję  s ię  d o s ta ­
w y  p ia sk u  w is 'a n e g o  o k o ło  6 0 0  s a ż e n ó w  k u ­
b ic z n y c h , do  r o b ó t b ru k a rsk ich  w  c ią g u  rok u  
JS67 w m ie śc ie  W a rsza w ie  d o p e łn ić  s ię  m a­

ją c y c h . P o  rsr . 6 k o p  97  w y ra źn ie  ru b li s r e ­
brem  s z e ś ć  k o p ie jek  d z ie w ię ć d z ie s ią t  s ied em  
* a  są żeń , o d s tę p u je  o d  tak o w ej p r o cen tó w  
"IN. (w y p isa ć  literam i), p o d d a ją c  s ję  w s z e l­

k im  o b o w ią zk o m  i za strz e że n io m  w  w aru n ­
k a c h  lic y ta c y jn y ch  za m iesz czo n y m .

K w it n a  z ło ż o n e  w  k a s ie  E k o n o m iczn e j  
m ia sta  W ą r sz a w y  vad iu m  w ilo ś c i  r sr . 4 0 0
1 na  k o s z ta  o g ło s z e n ia  rs. 10  p rzy  n in ie jszy m  
z a łą c z a m .

S ta łe  m oje  z a m ie sz k a n ie  j e s t  w  N. p is a łe m  
d n ia  m ie s ią c a  rok u

(p o d p isa ć  w yraźn ie  im ię  i  n a z w isk o )

(N . D . 177). A dm in is tracja  R ządow a  
Dochodu Tabacznego w K ró les tw ie  Polskiem .

Z a w ia d a m ia , ż e  w  d n iu  29 G rudn ia  (1 0  
S ty c z n ia )  1866/7  r ., o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  je j  
b iu rze  o g o d z in ie  1 1 rano, sp rzed a ż  p r z ez  p u ­
b lic z n ą  l ic y ta c ję , k o n fisk o w a n y ch  w yrobów  
ta b a cz n y c h .

W a r sz a w a  d. 21 G rud. (2  S ty cz .)  1S66 /7  r . 
N a c z e ln ik  A d m in istra cji, N o w a k o w sk i.

K ier u ją cy  O d d zia łem  F isk a ln y m ,  
M iło s z e w sk i.

(N . D. 138) R a d a  S zczegó łow a  Opiekuńcza  
S zp ita la  D ziec ią tk a  J e zu s .

P od aje  do publicznej w iadom ości, że  w dniu
2 (1 4 )  S tycznia 1867 roku o god zin ie  11 ra a -  
w gm achu  S zp ita la  D ziec ią tk a  Jezua w W ar­
sza w ie , odbędzie się powtórna licy tacja  in  m i­
nus ad cen  na precium  u stan ow ion ych  przez 
deklaracje op ieczętow an o na dostaw ę dla tu 
tejszego Szpitala przez rok 1867 czy li od d n ia  
1 (1 3 )  S ty czn ia  1867 do dnia 1 (1 3 )  S tyczn ia  
1868 r. następujących m aterjałów  ub iorow ych .

D rełiszku szero k ieg o  różow ego , ł la n e li,  m u­
ślinu , m erynosu, p łótna b ia łego  śred n iego , 
gru b szego  i deseniow ego, perkalu k o lorow ego .

Iiość  p ow yższych  d ostaw , t id z ie ż  cen y  od 
których licytacja  ma się  rozp ocząć, n iem n iej 
w ysok ość vadium  do każdej dostaw y s z c z e g ó ­
ło w o  o zn aczon a , zam ieszczone są w w arunkach  
licy tacy jn ych , które codziennie w godzinach  
b iu rów ych  z w yjątk iem  św iąt w Kancelarji 
S zp ita la  przejrzane być m ogą.

D ek laracje  podpisem im ienia i nazw iska  
kon k u ren ta  oraz wym ienieniem  m iejsca jp go  
zam ieszkan ia  opatrzone a które ob ejm ow ać  
w inn y gatu nki podejm ow anej d o sta w y  z w y -  
łu sz  -zeniem  ceny za  ło k ieć  literami wraz z d o ­
wodam i na w niesione vadium  do kasy  S z p ita l­
nej najpóźniej do go d z in y  11 z rano w dniu 
do licy ta c ji oznaczonym , sk ład an e b yć w in ­
ny na ręce C złonka Rady zaw iad u jącego  c z ę ­
ś c ią  nadzorczą lub j 'go  pom ocnika.

Przytem  zastrzega 8:ę że deklaracje skroba­
ne , przekreślane popraw iane lub  n ie  p od p isa­
ne przyjętem i nie będą.

W arszaw a d. 19 (3 l )  G rudni i 18 6 6  r. 
za O piekuna P rezydującsgo,

C złon ek  R ady, W ił k oń sk i. 
Pom ocnik N a d zo rcy , M u ch arsk 1.

(S .  D .

w ie nad W isłą za sumę rs. N N ., poddając się  
w szelk im  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w a­
runkach licy tacyjn ych  objętym . Z aśw iad cze­
n ie  kasy N N . na złożone vadium  w kw ocie rs. 
86 kop. 9 4  lub gotow izną rs. 8 3  k  9 4 , w yra­
źnie rubli srebrnych dołączam .

Józefów , dnia 3 (1 5 )  G rudnia 1866 roku.
1 S ąch ock i, Burm istrz.

(N . D. 146 ). U rzą d  L eśny Ł a g ó w .
Fodnje do powszechnej w iadom ości, że z mo­

cy  reskryptu K om isji Rządowej P rzych od ów  i 
a i  i... -  ,1. ; .  1o I9 .i\ L i s t O D a d a  r. b .  Nr

.176) R a d a  S zczegó łow a  fJpiekuiicza  
S z p ita la  Jezus

P o d a je  do w ia d o m o śc i, ż e  w  d n iu  3  (1 5 )  
S ty c z n ia  186 7  r. o g o d z in ie  11 ran o  w  k a n c e ­
lar ji S zp ita ln e j o d b ęd zie  s ię  l ic y ta c ja  in  m i ■ 
m is  p r z e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c ję  n a  c z y ­
s z c z e n ie  k lo a k  w za b u d o w a n ia ch  S z p ita la  
D z ie c ią tk a  J e z u s  w  c ią g u  c za su  od  d n ia  20  
S ty c z n ia  (1 L u te g o  1867  r. do d n ia  31 G ru­
d n ia  (12  S ty czn ia ) 1 867 /8  r.

O w aru n k ach  tej en trep ry zy , ja k  r ó w n ież  
i  o w y so k o śc i w y n a g ro d zen ia  d o w ie d z ie ć  s ię  
m ożn a  w  k a n ce la r ji S zp ita ln e j c o d z ie n n ie  w  
g o d z in a c h  b iu row ych  z  w y ją tk iem  św  ą t.

W zór do d ek la ra cji.
N iż e j  p o d p isa n y  N N . w  W a r sz a w ie  p o d  N .  

z a m ie sz k a ły  d e k la ru ję  n in ie jsz e m  w y w o zić  
n ie c z y s to ś c i  z  k lo a k  w  za b u d o w a n ia c h  S z p i ­
ta la  D z ie c ią t k a  J e z u s  w c z a s ie  od  d n ia  20  
S ty cz n ia  (1 L u te g o ) 1867  r. do d n ia  31  G ru ­
d n ia  (12  S ty cz n ia )  1 8 67 /S  r. z a  su m ę r y c z a ł­
to w ą  r s . (w y p isa ć  litera m i) w sz y s tk im
z o b o w ią za n io m  z w aru n k ów  lic y ta c y jn y ch  
w y p ły w a ją cy m  p o d d a ję  s ię .

P is a łe m  w  N . d n ia  N . m ie s ią c a  N . 1867  r .
W a r sz a w a  d. 19 (31) G ru d n ia  186 6  r .

O p iek u n  P r e z y d u ją c y , 
w. z . C z ło n e k  R ad y  
R a d ca  D w o ru  G łę b o c k i.

(1) P o m o cn ik  N a d z o r cy , M u ch arsk i.

cy  re»K.iypŁu  j -
Skarbu z  d n i a  12 (2 4 ) L isto p a d a  r. 
6 2 0 5 2  2 26 1 2  w biurze U rzędu L e ś n e g o

(N . D . 1 0 i ) .  M a g is tr a t M ia s ta  J ó ze fo w a  
n a d  l i  is łą .

P od aje  do pow szechnej w iadom ości, iż w d. 
2  ( i4 )  L u teg o  1867 r. w M a g istra c ie  M iasta  
Józefow a nad W isłą  od god zin y  9 rano do 12 
w połu d n ie  odbyw ać s ię  bęb zie  in m in us przez  
sk ła d a n ie  op ieczętow an ych  dek laracji, l ic y ta ­
c ja  na  budowę studni w m ieść e Józefow ie  nad  
W isłą  od sum y an szlagow ej rs. S 6 9  kop. 4 4 ,  
p rzystęp u jący  do licy ta c ji obow iązany  j e s t  z ło ­
żyć  k w it k asy  skarbow ej na z łożon e  vadium  w 
sum ie rs. 8 6  kop. 9 4  lub tak ow e w g o to w iźn ie , 
k tóre  u trzym u jący s ię  przy licy ta c ji dok om - 
p l tow ać w inien  do w ysok ośc i % c zę śc i sum y  
a n sz lagow ej rs. 173  kop. 8 8 , jako k au cje  na  
pew ność w ykonania robot. W aru n k i i a n s z la g i  
do przejrzen ia  z m jd u ją  s ię  w M agistracie  M ia ­
sta  Józefow a nad W isłą . D ek la ra cje  m ają być  
pod aw an e pod łu g  n iżej zam ieszczon ego  w zoru, 
gd y ż  in n e  i bez z łożon ego  kw itu  lub vadium  
p rzyjętem i n ie  będą.

W zór do d ek laracji 
N iżej pod pisany N N . zam ieszk a ły  w N N . w 

P o w ie c ie  NN ., obow iązuje s ię  podjąć budow y  
stu d n i kołow ej ku bełkow ej w m ieście  J ó zefo ­

b. N
620D4 w u iu r.o  u n ięd u  L eśn eg o  Ł agów
we wsi W ola Ł ag o w sk a  (w  pow iecie  O p a to ­
w sk im ) w dnia 2 (1 4 ) S tycżn ia  1867 roku o 
godzin ie 10 ż rana od b yw ać się  będzie g ło śn a  
in  plus licy ta c ja  na  sprzedaż d rzew a w c ię ­
c iach  L eśn ictw a Ł agów  na  la ta  1866 i 1867  
poczynając od sumy tym że reskryptem  u s ta n o ­
w ionej, m ianowicie:

W  obrębie P orąbka od sumy rub sreb . 435  
kop. 43.

W obrębie Ł ukaw a od sum y rub. sreb. 614  

kop . 61.
W  obrębie W ym ysłów  od sum y rub. sreb.

1607 kop. 23.
w  obrębie W ło ch y  od sum y rub sreb , 6 3 8 /

k op . 66. ,
w  obrębie M akoszyn od sumy rub. sr. 173

kop. 95 . „
W  obrębie C zyżów  od sum y rab  sreb. 9.
W  obrębie Ł azy  od sum y rub sreb. 9 5 k . 8 6 .
W  obrębie D ęb in y  od sum y rub. sr. 76

k op . 32 . , 0
w  obrębie Ł y sa  Góra od sum y rub. sreb. 236

k °W  obrębie Ł apiguz od sum y rub. sreb. 26 2

k °W  obrębie Czajków od sum y rub srob. 367
kop. 33 . , , _

w  obrębie S trzegów  od sum y rub. »reb. 3*8

k °W  obrębie K ępa K rzcińska od sum y rub. sr. 
76 k op . 56.

W o b r ę b i e  Zdanów  od sum y rub. sreb. 66

kop. 23 . „
W obrębie P ila szów  od  sumy rub. sr. 43  

k o p . 93.
W  obrębie L isów  od sum y rub. sreb . 6*

k o p . 80 . . ,
L icytacja  odbędzie się  pojedynczem r ob rę­

bam i. . . , , ,
K a id v  mający zam iar p rzystąp ien ia  do ta k o ­

w ej w in ien  z ło ż y ć  vadium  w yrów n yw ające j e ­
dnej dziesiątej części w artości drzew a, po 
s z czeg ó le  co do k a żd eg o  obrębu pow yżej w y ­
m ienionej, które n ientrzym ującem u^ się  przy  
licy tacji zaraz zwróconem  b ęd zie . U trzym u ją ­
c y  się  przy lic y ta c ji obow iązanym  będzie  
w nieść do kasy U rzędu L e ln eg o  zaraz przy  
pod pisan iu  protokułu licy tacy jn ego  p o ło w ę  
zadeklarow anej na  licy ta c ji k w o ty  a vad iu m  
dop om pletow ać do w y so k o śc i jednej d ziesią tej  
postąpionej o fer ty . .

S łu żb a  L eśna m iejscow a ob ow iązan ą  jest o -  
k azać  za zg ło szen iem  się  in teresan tów  drzew o  
na gru n cie , w arunki zaś do lic y ta e j , n lozone  
i nabyw ców  o b o w ią zy w a ć  m ające, k azd od zien - 
n ie  oprócz św ią t w K anC SłarjiU rzę u e ne„o
Ł a g ó w  przejrzane b yć m ogą.

W o la  Ł u g o w sk a  d 7 (19 ) G rudnia 1866 r. 
N adleśn iczy  S tarszy ,

R adca H onorow y. Z w ierk ow sk i.

(N . D . ISO ). N a cze ln ik  Z a k ła d ó w  Górniczych  
Okręgu W scliodmego.

D n ia  5 (17 ) S tyczn ia  1867  r. o godzin ie  
po poludoiu  w biurze Zarządu G órniczego  
O kręgu  W sch od n iego  w Su ch ed n iow ie  odb y­
w ać s ię  będą w  p o n o w n y m  term inie od cen  
p od w yższon ych , licy ta c je  in m inus przez  
d ek laracje  op ieczętow an e na papierze stem p lo - 
m ym  cen y  kop . 3 0 , do term inu licy ta c ji p rzy j­
m ow ać s ię  m ające, pod ług
szczon ego  na przew óz wyrobów  do W arszaw y  
w ciągu  r. 1867 z M agazynów  . Z akładów  R zą ­
dow ych G órniczych O kręgu  W sch odniego p o ­
łożonych . , „  , , .

1. P rzy tra k c ie  W atM aw sk o-K rak ow sk iem
w w artości rs. 3 ,5 8 5  k i^ P 2 0 .

2  P rzy  trak cie  B ziń sk o-Z aw ib b ostsk im  w
w a r t o ę c i  rs. 3 ,2 6 7  k .  44 .

3 . P rzy  „rogach  w iodących k u  K on sk iem  w
w artości rs. 3 ,7 3 8  k. 16.

S k ład ający  d ek laracje obow iązani do ty ch że  
dołączyć kwity k a sy  R ządow ej na  z łożon e  v a ­
dium  i k oszta  og łoszeń .

D o l i c y t a c j i  o d  1 v a d i u m  r s .  3 o 9  k o s z t a  o -

g ło szeń  rs. 32 .
D o  l i c y t a c j i  2 v a d i u m  rs. 3 2 2 , k o s z t a  o g ło ­

szeń  r s .  2 4 . ,
D o  l i c y t a c j i  o d  3  v a d i u m  r s .  3 ( 4 ,  k o s z t a  o - 

g l o s z ć ń  r s .  36.
W ł o ś c i a n i e  g r o m a d n i e  o p o w v z s z e  p r z e w  y

u b iegać  s ię  chcący w m i e j s c e v a d m m  w p i -  
niąd zach , sk ład ać  m ogą św iadectw a przyjęć a

JL  i... Tw,(“?
b iu r o .j c l .  „
w ie  i iv biurze U kręgu

W zór do dek laracji.

1 W  s k u t e k  o g łoszen ia  N a cze ln ik a  Z akładów  
G ó r n i c z y c h  O kręgu W sch o d n ieg o  z d .  1 9  (31)  
G r u d n i a  1866 r .  Nro 8 8 1 8 , p od aje  n in ie jszą  
d e k l a r a c j ę ,  że  podejm uje s ię  przew ozów  wy-

robów z  M agazynów  i Z akł-idów  G órn iczych  
N . do W arszaw y w ciągu  r. 1 8 6 7  z odstąpię*  
nieniem  od cen  podanych na p ra etiu m  do licy ­
tac ji procentu  (w pisać procent liczbą  i lit e r a ­
m i) poddając s ię  w szelk im  obow iązkom  i za­
strzeżen iom  w w arunkach licy ta c y jn y ch  zam ie­
szczonym , przezem uio  od czytan ym  i zrozu­
m ianym .

K wity k asew e na złożone vadium  (a  w ło śc ia ­
n ie  św iadectw a p rzy jęcia  solidarnej odp ow ie­
d z ia ln o śc i)  i k oszta  og łoszeń  dołączam , któro  
w razie n ieu trzym an ia  s ię  na  lic y ta c ji sam  o d ­
b iorę.

S ta łe  m®je za m ieszk an ie  j e s t  w N . n ajb liżej  
stacji poczto  .vej N .

P isa łem  w N. d n ia  N . M ca N . roku. .  
fś (P odpisać im ię i n a zw isk o ).

Suchedniów , d n ia  19 ( 3 1 )  G rudnia 186 6  r. 
1 ___________________________ H ubę.

(N . J). 72). N a cze ln ik  Z a k ła d ó w  G órn iczych  
Okręgu Zachodniego.

P od aje do w iadom ości p u b liczn ej, iż w d . S  
(1 5 )  S tyczn ia  r. b. o god zin ie  11-ej rano o d ­
byw ać s ię  będzie  w Dąbrowie w b iurze G órn i-  
czem  po raz drugi licy tacja  in m inus przez o -  
tw orzen ie  opieczętow anych dek laracij na w y ­
pu szczen ie  w entrepryzę robót odryw kow ych  
na p ok ład zie  w ęg la  kam iennego C ieszk o w sk ie ­
go  około  sa żen i sześcienn ych 4 ,2 5 6  od c en y  
rs. trzy, tej sam ej ja k a  do p ierw szej licy ta c ji  
na praetium  b y ła  oznaczoną od gażenia s z e ­
śc ien n ego , nadm ieniając żo w szystk ie  w arunki 
inn e, oraz wzór do dek laracji d# w zm iankow a­
nej licy ta c ji słu żące , są też same ja k ie  zo sta ły  
zam ieszczone w D zien n ik u  W arszaw sk im  w  
N um erach 2 6 1 , 2 6 6  i 2 7 0 , oraz że warunki pod  
ja k iem i en trep ryza  robót odrywkowych w y ­
pu szcza się , m ogą być przejrzane w biurach  
W ydziału  G órnictw a w W arszaw ie i O k ręg o -  
w em  w D ąbrow ie codzień  w godzinach s łu ż ­
bow ych w yjąw szy św iąt uroczystych .

w D ąbrow ie, dn ia 5  (17) G rudnia 1866 r.
X H eogpel.

(N . D . 7 5 4 ) P isa r z  T rybunału  C yw ilnego
G ubern ji W a rsza w sk ie j w W a rsza w ie .  

Stosow nie do art. 682  K . P .  S . w iadom o  
czyn i, iż na żądanie  Ju ljan a  L o ew en g lń ck a  
D oktora M edycyny i C h iru rgji w W arszaw ie  
pod Nr. 1778a  za m ieszk a łeg o , a za m ieszk a ­
n ie  prawne do tego  in teresu  i ca łego  p o stęp o ­
w ania su b h astacy jn ego  u S ta n is ła w a  R otw and  
P atron a przy T rzyb u n ale  C yw ilnym  G ubernji 
W arszaw sk iej w W a rsza w ie , w W arszaw ie pod  
N r. 1779 za m ieszk a łeg o , sobie ob iera jącego , 
w poszukiw aniu  sum  rub. sr. 2 ,0 2 5  z procentem  
od  dn ia 16 (28 ) M aja 1866 roku i rs. 67®  
z procentem  od dnia 2 2  M aja (3  Czerwca) 
1866 r i kosztó .v  od Szlam y F a jer ta g  w W a r ­
szaw ie pod N r. 1864 za m ieszk a łeg o , tu dzież  
M arjanny z Jank ow skich  M łodzianow sk iej, 
F ortu n ata  M łodzianow sk iego ob yw ate la  m a ł­
żonki, w szystk ich  w sp ó łw ła śc ic ie li n ierucho­
m ości w W arszaw ie pod N r. 186 4  po łożonej, 
zaś w W arszaw ie pod N r. 8 0 3  za m ieszk a łej, 
protok ółem  A n ton iego  T yn ieck iego  K om orni­
ka  przy T ryb u n a le  tu te jszym  w dniu 15 (2 7 )  
S ierp n ia  18 6 6  r. sporządzonym , w drodze Są­
dowej przym uszonego  w yw łaszczen ia  za ję tą  i* 
zaaresztow aną została:

N IE R U C H O M O ŚĆ ,
w W arszaw ie n arożn ie  p rzy  u licy  P rzy ry n ek  i 
W ójtow skiej pod Nr. 1 8 6 4  pod ju risd yk cją  
Sądu P ok oju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y W y­
dzia łu  I na g ru n cie  czyn szow ym , z k tó reg o  
opłaca się  czyn szu  rs. 4  k. 18 roczn ie, w g m i­
nie  M agistratu  m iasta  W arszaw y w Cyrkule 
P olicy jn ym  i A d m in istracyjn ym  11-m p o ło żo ­
na, praw em  w łasn ości do egzek w ow an ych  d łu ­
żn ików  S zlam y  F ajertak , tudzież M arjanny  
M a g d a len y  z J an k ow sk ich  F ortu n ata  M łodzia­
n ow sk iego  m ałżon k i n a leżąca  i w tych że  p o ­
siad an iu  zosta jąca , poszu k iw an em i w ierzy te l­
nośc iam i h yp oteczn ie  obciążona, przyb liżonej 
ro z leg ło śc i ok oło  ło k c i kw adratow ych 3 ,6 4 0  
zaw ierająca.

N a  gruncie tej nieruchom ości są n astęp u ją ­
ce  zabudowania:

1. K am ien ica m asiv m urow ana o parterze  
pierw szem  p iętrze, pod którą są p iw nice da­
chów ką kryta , cztery  kom in y  m urowano m a­
jąca .

2 . O ficyna parterow a m urow ana dachów ką  
kryta , o trzech kom inach m urow anych.

3. O ficyna m urowana o parterze i p ierw szem  
piętrze, dachów ką kryta , trzy  k om in y  in u ro- 
wane mająca.

4 . Z a b u d o w a n i e  z d r z e w a  o p a r t e r z e  i p ier­
wszem  piętrze, d a c h ó w k ą  k r y t e .

5 . K loaka z drzew a d esk am i k ry ta , do k tó ­
rej przystaw iona  j e s t  k om órk a  d esk am i k ry ta .

6. P rzy sta w k a  z d e sek  dachów ką* k ry ta , 
m ieszcząca w sob ie  kom órk ę.

7.‘ S tu d n ia  ba lam i cem brow ana z pom pą d re ­
w n ian ą  i korbą żelazną.

8 . D ó ł w ap ien n y  w z iem i d eskam i w y k ła ­
dan y.

9 . P od w órze  w w ięk szej c zę śc i kam ien iem  
p o ln ym  zabrukow ane.

W n ie iu ch om ośc ie te j j e s t  18-stu  lokatorów , 
z im ion i n azw isk , orr.z ilo ść  c en y  najm u u isz ­
czających , w ak cie  za jęcia  w ym ienionych:

O b szern iejsze  op isan ie  pow yż zajętej i z a ­
aresztow an ej n ieruchom ości znajduje s ię  w a k ­
c ie  za jęc ia  u sprzedażą d yrygu jącego  S t a ­
n isław a R otw and P atron a  przy  T ryb u n ale  C y­
w ilnym  G ubernji W arszaw sk iej w W araza*
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wie pod N-rem 1779 zamieszkałego, zaś zbiór j 
objaśnień i warunki sprzedamy w kancelarji 
Trybunału tutejszego w Wydziale I. złożone 
przejrzane być mogą

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. J W. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
Kr. 387 urzędującemu, na ręce Lucjana Dzier­
żanowskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Michałowi Ilzeszotarskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy 
Wydziału I. w Warszawie pod Kr. 1767 urzę­
dującemu, na ręce własne. £  (

Obudwom d. 17 (29) Sierpnia 1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej po wyż za­

jętej  nieruchomości w Warszawie dnia 18 (30) 
Sierpnia 1866 r., a w dniu dzisiejszym do księ­
gi zaaresztowań w kancelarji Trybunału tu te j ­
szego, na ten cel utrzymywanej, wpisane zo­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War- j 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej- ! 
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej j 
pod Nr. 549 o godzinie 10-ej z rana dnia 14 
(26) Października 1 866 roku. ;

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław Ro- j 
twand Patron przy Trybunale tutejszym, któ- j 
rego zamieszkanie je s t  wyżej wskazane.

Warszawa, d. 30 Sierp. (12 Wrześ ) 1866 r. j 
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej i 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie dnia 30 Sierpnia (12 Września) 
1866 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Następnie  po odbyciu w dniach: 14 (26) 

Października,  31 Października (12 Listopa- 
da) i 11 (23) L istopada) 1866 r. trzech ogło­
szeń zbioru objaśnień i warunków sprzedaży 
nieruchomości w W arszawie,  pod Nr. 1864 
położonej,  T rybunał  Cywilny Gubernji W ar-  • 
szawskiej w Warszawie, wyrokiem w tym o- , 
sta tnim  terminie wydanym, termin do przy- j 
gotowawczego przysądzenia wyż rzeczonej 
nieruchomości na  dzień 8 (20) Grudnia 1866 
r.  godz.nę 10 z rana wyznaczył.  # \

Termin ten, odbędzie się w W ydziale  I 
T rybunału  Cywilnego W arszawskiego, w 
miejscu zwykłych jego posiedzeń przy  ulicy 
Długiej pod N r  549, a licytacja w terminie , 
tym, rozpocznie się od sumy rsr .  7,500, któ- * 
r ą  popierający sprzedaż za subhastowaną * 
nieruchomość postępuje, w terminie zaś osta- * 
tecznej sprzedaży od %  części szacunku t a ­
k s ą  biegłych wykryć się mającego.

Warszawa d. 21 L ist.  (3 Grud ) 1866 r. j 
P isarz  Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.

W terminie  powyższym, odbyło się przygo- j 
towawcze przysądzenie nieruchomości Nr. 
1864 w Warszawie położonej, przyczem nie- i 
ruchomość ta, Stanisławowi Rotwandowi Pa- j 
tronowi, tymczasowo za  rsr.  7,500 przysą- : 
dzoną  została,  poczem T rybunał  wyrokiem 
jednocześnie wydanym, termin do ostateczne- ; 
go przysądzenia, powyż rzecznej nieruchomo- \ 
ści na  dzień 19 (311 Stycznia 1867 r. godzinę j 
10 z raDa wyznaczył.

Termin ten, odbędzie się w temże co i do- ■, 
tychczasowem miejscu, a licytacja  rozpocz- ! 
nie  się od */a części szacunku taksą  biegłych 
wykryć się mającego.

Warszawa dnia 15 (27) Grudnia 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Radca  Dworu Zgórski.

(N . D . 152.') P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji IV ar szawskiej w Warszawie.

Stosownie do ait .  682 K. P. S. wiadomo 
czyni iż na żądanie Eorlj i  Sitwczyńskiej pan­
ny pełnoletniej z własnych funduszów utraty- 
mując°j s'ę w mieście Konstantynowie Okrę­
gu Zgierskim Gubernji Warszawskiej zamiesz­
kałej a zamieszkani? prawne do te^o interesu 
i  całego postępowaia 6ubhastacyjnego u Teo­
dora Łąckiego Adwokata przy Sądzie Apela­
cyjnym Królestwa Polskiego.w Warszawie po i  
Nr. 1775 przy a ’icy S-to Jarskiej zamieszkałe­
go obrane mającej w poszukiwaniu sumy rs. 
3,000 ? procentem 5 %  ©d dnia 12 (2 4) Czer­
wca 1865 r. i kosztów od Karoliny z Skrzyń­
skich 1 ś'u* u Podczaskiej po niegdy Ignacym 
Podezaskiin pozostałej wdowy powtórnego 
Ślubu Wawrzeńca Lipowskiego obywatela żo­
ny czyli obojga małż' nków Lipowskich w imie­
niu własnem oraz jako opiekunów głównych 
n ie le tn i^  Władysława, Józefa, i Teofila Pod- 
czaskich w dobrach Woli Grzymkowej O krę ­
gu Zgierskim zamieszkałych, tudzież od Jana 
Wężyk obywatela, właściciela dóbr Beldowa w 
w tychże dobrach Okręgu Zgierskim zamie­
szkałego jako przydanego Opiekunanieletoich 
Władysława, Józefa i Te< fila rodzeństwa Pod 
czaskich właścicieli wsi Gr/ymkowej Woli w 
Okręgu Zgiersk ra Gubernji Warszawskiej po­
łożonych protokułem Antoni go Tynieckiego 
Komornika przy Trybunale tutejszym w dniu 
24 Cz< rwca (6 Lipca) 1866 roku sporządzo­
nym w drodze sądowej przymuszonego wywła­
szczeni i zajęte i zaaresztowane zostały

DOBRA ZIEMSKIE 
Wola Grzymkowa z przlcgłościarai, składa­
jące się z wsi i folwarku Grzymkowa Wola, 
z folwarku Stawki z wsi dawniej czynszewej 
zwanej B udr  Wolskie i kolonji Plaeydów w 
Okręgu Zgierskim Powiecie Łęczyckim Guber­
nji Warszawskiej pod jnrisdykcią Sądu Poko­
ju Okręgu Zgierskiego w attrybucji Wójta 
gminy Rąbień w parali Kazimierz położone, 
prawem własności do sukcesorów Ignacego 
Podczaskiego to jest Karo’iny z Skrzyńskich 
1 ślubu Podczaskiej, powtórnego Wawrzeńca 
Lipowskiego obywatela żony, tudzież do Wła­
dysława, Józ fa i Teofi a nieb tnich lodzeń- 
stwa Podczaskich należące i w tychże posia­
daniu zostające (prócz czterech włók gruntu 
które za aktem urzędowym daty 29 Września 
(11 Października) 1864 roktt przed Ferdynan­
dem Szliram Rejentem Ok ęgu Zgierskiego, 
niegdy T kii z Witkowskich po Ignacym Pia­
seckim pozostałej wdowie a dziś po ś mierci tej­
że Piaseckiej przez głowę jej córki Enoilji nie­
żyjącej pierwszej żony Wawszeńca L ipo­
wskiego prawem spadku przeszły na nieletnią 
Teofilę-Wiktorją córkę Wawrzeńca Lipowskie­
go) odprzedane Zostały', f  lwark Stawki za 
kontraktem urzędowym z dnia 30 Listopada 
(12 Grudnia) 1865 r. przed Szlimem Rejentem 
Okręgu Z g:er8kiego, Karolowi Kesler w dzier­
żawne posiadanie wypuszczony został,  ogólnej 
rozległośii około włók 25 miary nowopołskiej, 
z tych lasu młodocianego około włók 2.

Na gruncie powyższych dóbr są następujące 
zabudowania:

w Woli Grzymkowej.
1. Dwór z drzewa gontami kryty o jednym 

kominie murowanym.
2. Ogród warzywny w którym jest około 20 

sztuk drzew owocowych.
3. Dom drewniany słomą poszyty z kominem 

murowanym.
4. Budowla z drzewa słomą poszyta na chle­

wy przeznaczona.
5. Kloaka z desek słomą poszyta.
6. Obora z drzewa słomą poszyta.
7. Dom sześciorak z drzewa w części gontem 

a w azęści słomą kryty dwa kominy murowane 
mający.

8. Dwa parski czyli piwniczki w ziemi de­
skami wykładane.

9. Stajnie i wozownia z drzewa słomą 
kryta.

10. Szopa z drzewa słomą poszyta.
11. Studnia z żurawiem balami cembro­

wan a.
12. Stodoła z drzewa.
13. Owczarnia z drzewa słomą poszyta.
14. Stodoła z drzewa słomą pokryta w któ­

rej znajduje się młockarnia.
15. Stodoła z drzewa słomą poszyta.
16. Spichrz z drzewa słotną poszyty.
17. Piwnica w ziemi z cegły murowana sło­

mą poszyta
18. Parkan z żerdzi przy którym znajduje się 

kilkanaście drzew dzikich.
19. Karcznca z zajazdem z drzewa słomą po- 

kiyta z konrnern murowanym i w tej zamie­
szkuje Katarzyna Rablewsk* płacąc rocznic 
tytułem propina yjnego rs. 105.

20. Młyn wodny czyniący rocznie dochodu 
ra. 100 obecnie przez wodę zburzony i tylko na 
tera* istnieje materjał.

Oprócz błot i, niain tworzących staw zary­
biony znajduje się' trzy sadzawek zaniedba­
nych.

We wsi Grzymkowa W#la jest 9 uwłaszczo­
nych włościan, z których knżdy posiada po 1 6 
mórg gruntu, Chałupę z oborą z drzewa słomą 
kryte.

Folwark Stawki.
1. Dwór z drzewa słomą pokryty z kominem 

murowanym.
2. Kloaka z desek słomą kryta.
3. Piwnica w ziemi balami wykładana.
4. Około dworu znajduje się około 100 sztuk 

drzew wiśniowych rodzących.
5. Spichrz i wozownia z drzewa słomą pó- 

kryte.
6. Stodoła z drzewa słomą poszyta.
7. Chlewiki i stajnie z drzewa słomą po­

szyte. ^
8. Dwie studnie balami cembrowane z żura­

wiami.
9. Dom z drzewa słomą poszyty z kominem 

murowanym.
10. Dom czworaki z drzewa słomą poszyty z 

kominem murowanym.
11. Wozówka z drzewa słomą poszyta.
12. Szopa z drzewa.
Na f łwarku tym mieszka Fejwel Goldpadt 

i z tytułu propinacji opłaca rs. 100 rocznie 
dzierżawy.

Na folwarku tym jest kolonistów uwłasz­
czonych 22 z imion i nazwisk oraz ilość grun­
tu posiadających, po szczególe w akcie zajęcia 
wymienionych.

Budy Wolskie.
W tej wsi dwór żadnych zabudowań nie po­

siada zamieszkują zaś włościanie uwłaszczeni 
których jest jedenastu z imion i nazwisk po 
szczególe w akcie zajęcia wymienionych.

Kolonja Płacydów.
W tej nomenklaturze także żadnych zabudo­

wań dworskich niema a tylko zamieszkują n- 
właszczeni koloniści i tych jest dziesięciu z i­

mion i nazwisk oraz ilość gruntu posiadających 
po szczególe w akcia zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za­
aresztowanych dóbr znajduje się w akcie zaję­
cia u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąckie­
go Adwoka t i przy Sądzie Apelacyjnym Króle­
stwa Polskiego w Warszawie pod Nr. 1775 
zamieszkałego zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w wydziale I złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. H« ljodorowi Janiszewskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju Okręgu Zgierskiego w mieście 
Łoi zi urzędującemu na ręce własne.

2. Janowi Abrecham Wójtowi gminy R ą ­
bień, do której to gminy dobra Wola Grzymko­
wa z przyległościami w Okręgu Zgierskim P o ­
wiecie Łęczyckim Gubernji Warszawski j  po­
łożone, należą we wsi Rąbieniu Powiecie Zgier­
skim urzędującemu i zamjeszkałemu na ręce 
własne.

Obudwom d. 23 Sierpnia (4 Września) 1866 
roku.

Wniesiono do Księgi wieczystej powyż zaję­
tych dóbr Wola Grzymkowa w Warszawie d lia 
31 Sierpnia (12 Września) 1866 r., a w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowań w Kance­
larji Trybunału tutejszego na ten ceł utrzymy­
wanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji Warsza­
wskiej w Warszawie w wydziale I  w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod X. 
549 o godzinie 10 z rana d. 4 (16) Listopada 
1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

Warszawa d. 13 (25) Września 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego, Gubernji Warszaw­
skiej, w Warszawie.

Warszawa d. 13 (25) Września 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po ' dhyciu w dniach 4 (16) Listopada, 18 
(30) Listopada i 2 (14) Grudnia 1866 r. trzech 
publikacji zbiór i objaśnień i warunków sprze- 
uaży dóbr iiemskich Wola Grzymkowa z przy­
ległościami w Okręgu Zgierskim Gubernji 
Warszawskiej położonych i Trybunał tutejszy 
wyrokiem daty 2 (1 4 )  Grudnia 1866 r. zapa­
dłym wyznaczył termin do przygotowawczego 
przysądzenia rzeczonych dóbr na dzień 16 (28) 
Stycznia 1867 roku godzinę 10 rano, który się 
odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń T ry ­
bunału Cywilnego Gubernji Warsząw*ki<j w 
Warszawie w wydziale I pod Nr. 54 9 przy u- 
licy Długiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rs. 4,000 ja­
ko szacunku przez popierającą sprzedae poda­
nego, zaś w terminie ostatecznym od 2/3 ć*ę- 
śt i  szacunku przez biegłych wynaleźć się raia- 
n ego.

Warszawa d. 7 (19) Grudnia 1866 r.
* Pisaarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórsk’.

(N. D. 184). Rejent Kancelarji Okręgu 
Zgierskitgo.

Ogłasza że z mocy dwóch wyroków Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie ńa powudztwo 
Gustawa Tcodoia i Amalji z Buników mał­
żonków Schilke w Łodzi zamieszkałych przez 
Konstantego Borzewskiego Patrona Trybuna­
łu czyniących przeciwko Janowi GIuk ojcu i 
głównemu opiekuuowi nieletniego Juljusza 
Giuk w małżeństwie z Juljanną z Scbilków 
spłodzonego syna we wsi Widzewie O ręgu 
Szadkowskim zamieszkałemu, ora* Frydeiy- 
kowi Sachs ojcu i głównemu Opi* kunowi nie­
letnich Emilji, Nataiji Sachs w małżeństwie 
z Augustą z Scbilków spłodzonej córki w wsi 
Rębinie Okręga Zgierskim zamieszkałemu za­
padłych pierwszego z dnia 12 (24) Maja r. b. 
dział majątku po Elżbiecie z Sehilfków i Jana 
małżonków Schilke z prwtórnego ślubu Su­
chockiej nakazującego postanawiającego oraz 
przednż przez publiczną licytację nieruchomo­
ści 'spadkowych a do odbycia Sprzedaży i spo­
rządzi nia działów, podpisanego R-jenta upo­
ważniającego, drugiego * dnia 23 Września (5 
Października) r. b. taksę nieruchomości przez 
biegłych dnia 16(28) Lipca i następnych r. b. do­
konaną zatwierdzającego odbywać się będzie w 
Kancelarji czyniącego Rejenta przedaż przez 
publiczną licytacją dwóch nieruchomości każ­
dej oddzielnie, pierwszej w m. Łodzi przy ulicy 
Średniej dawniej Nr. 281 teraz 416 oznaczonej 
składającej się z domu frontowego, narożnego 
parterowego, na podrourowasru gont imi kryte­
go. z zabudowań gospodarek <h z bili trzech- 
calowych pod gontami obejmujących: stajnię, 
wozownię i dwie komory, kurnika do tych za­
budowań z desek 1 */2 calowych przystawione­
go gontami krytego, kloaki o dwóch przedzia­
łach w ryglówkę deskami obitej ped gontami 
karmnika z bali trzech calowych, parkanu z 
desek od ulicy', sztachet okalających ogród 
z placu powierzchni piętów 123 oraz ogrodu 
w poiu piętów 300 z czego czynsz kasie mia­
sta Łodzi należny wynosi rocznie rs. 2 kop.

11 i pół a licytacja Zacznie się od rs. 532 kopV 
56 i pół jako szacunku przez biegłych wyna­
lezionego. Vadium wymagane rs 300, drugiej 
składającej się z Wiatraka w Łodzi bez nuffi®' 
ru zwyczajnej konstrukcji z drzewa gontami 
krytego o jednym ganku, długiego łokci 11 I 
pół, szerokiego łokci 11, wysokiogo łokci 16 £ 
maszyrerją zwyczajną z placu dziedzicznego 
pod tym wiatrakiem, długiego i szerokiego p<̂  
łokci 44 i pół z wyłączeniem mechanizmu 
1 indre.m zwanego i przyrządów. Licytacja roZr~ 
pocznie się od rs. 747 kop. 34 i pół jako sz*-' 
cunku przez biegłych wynalezionego a vadiu® 
rs. 200.

Fo odbyciu w dniu 31 P. źlziernika (12 U*" 
stnpada) r. b. pierwszej publika* j i  zbioru obja-'' 
śnień i warunków sprzedaży, termin do drug ef 
publikr.c i razem przygotowawczego przysądzę' 
nia w Kancelarji podpisanego Rejenta wŁodzt 
na dzień 19 ( 3 1) Grudni i r. b. godzinę 10 & 
rana oznaczony.

Taksa oraz zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży' cod/.iennie w ino.ej Kancelarji ptzejrza^ 
ne być mogą.

Przydanym opiekunem nieletniego Gtlka  
jest Jan .Just w wsi Rypultowice Okręg# 
Szadkowskim a nieletn ej Sachs Wojciech A U ' 
je r  w wsi Rąkiecinie zamieszkały.

Łódź d. I (13) Listopada 1866 r.
Ferdynand Szlimm.

Po odbytym dziś przygstowawczem przysą' 
dzeniu, te: min do ostatecznej sprzedaży W 
Kance arji mojej w mieście Łodzi na dzień' 
10 (22) Stycznia 1867 roku godzinę 10 z ra" 
na oznaczony.

Łzdź d. 19 (31) Grudnia 1866 r.
F^nrdynand Szlimm.

D O N IE S IE N IA P R Y W A T N E .

(N. D. 83).
po sr. 5.

PK O B lK K Z R  T K 1I.L K S4, przyję­
te  do użytku urzędowego w Królestwie, oce­
chowane i poświadczone przez  Ekspedycją? 
można nabyć w Zarządzie Centralnym i W 
Zarządach  Gubernjalnych dochodąmi akcy- 
znemi.

(N. D. 188).

Willnecker i Berckenkamp
w Ł< dzl w p r o st  poczty ,

mają, honor polecić W W. PP. Kupcom  
swoją nowo otworzonę fabrykę W Y ­
R O B Ó W  G U Z IK  A R S K IÓ H  paten­
towanych wszelkich gatunków, guzików  
z szklannemi i aksamitnemi ozdobami, 
metalowych do spodni i do kosąul, za  
poręczeniem wybornego wykończenia 
po cenach najprzystępniejszych;"

(1—^0755)

(N. D. 151).

Dla M yśliwych.
U i t e r i i n e l i  n a  liny 1 k u n y  za­

dziwiający w skutkach, ofiaruje w puszkach 
po 2 talary W. Pudenz w Ershausen, obwód 
Erfurt .

W  mojej praktyce od dziesiątków lat  trwa­
jącej, znalazłem te doskonale witerunki le- 
pszemi od wszystkich innych dotąd znanych

(1 — 20691) S n d leśn y  A rn o ld .

(N, D. 135).

NASIONA
» § T A T S i e » «  ZBIO R U

nadeszły do

Zakłada lioliiiczo-Przcm ysIow o-L eśnego  
'OSTfiOWShIKCO i S-ki

p rzy  ulicy Senatorskiej.
(1—20630).

(N. D. 183)

PŁYN
znany przeszło od 25 lat , zawierający się 
dwóch flaszeczkach oznaczonych Nr. i i 2-im 
mszczący wszelkie nagniotki bez użycia  
ostrych narzędzi,  także  do zupełnego wyle- 
czenia różnych rodzai odziębienia; je s t  do 
nabycia każdego czasu w sklepie Rozmaito­
ści K. l a k e  Krakowskie-Przedmieście don* 
Wizytkowski.
w W arszawie kosztuje rs. 1, z przesy łką  zaś 

rs. 1 kop. 50.

r Drukami Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.]


